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KURYER LITEWSKI
W Wilnie w e  Środę dnia 5 Czerwca v. s. 1 8 2 9  Roku.

W  I  A D O M O Ś C I  K  & A J  O W S i

Sankt-P etersburg  dnia 24 maja.
. (* R i u k i e g o  Inw alida) .

n a Y J a s n i e y s z *: c e s a r z  j e g o m o ś ć
przez  rożka* d z ie n n y , w ydany  w W i lnie d. l  maja,  
r aczy ł  nay łaskawiey  oświadczyć  zUpełnąSwĄ wdzię­
czność J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w ic zo -  
W i , oraz Naywyższe  zadowolenie  Dowodzcy  Od­
dzielnego K o r p u s u  L i t e w s k ie g o ,  J e n e ra ł - a d ju t an -  
lo w i B a ro n o w i  Rozenowi ntiti) N acze ln ik ow i  a4tey 

I dyw izy i  pieszey  J e n e r a ł  P o r u c z n i k o w i  Sawojni, 
D ow odz cy  ggiey b r y g a d y  teyże d y w iz yi  J e n e r a ł  
M a jo ro w i  Pinabetowi, b y ł y m  Dowódzcooi p ó łk o w  
p ieszych  wi leńsk iego  i l i t e wsk iego!  D owodzcy  i szey  
b ry g a d y  5c iey  d yw iz y i  pieszey J e n e r a ł  M a jo row i  
Lewandow skiem u  i znaydującemi l  się p r z y  N a ­
cze ln iku  24tey dy w iz y i  pieszey J e n e r a ł  M a jo r o w i  
N ikityn oiv i a m u  , Dowódzcy  p ó l k u  pieszego L i ­
tew sk ie g o  P ó ł k o w n i k o w i  A ureszow i, Dowódzcom 
Scich ba ta l ionów i l i t e w sk ie go  M a jo ro w i  B o ry -  
sowu i wi leńsk iego  P o d p ó ł k o w n i k o w i  K rahelsk ie - 
mu ,  oraz w szys tk im  E P .  Sztabs i O b e r  Ofl icero th  
ty c h  ba ta l ionów,  za by łą  dnia tego pa ra dę  z m ia ­
n y  s t r aży  p ó ł k ó w  p ieszych  3go ba ta l ionu  li tews­

kiego i za sp ra wno ść  s t raży  3go ba ta l i o n u  w i ­
leńskiego) a d la  niższych r ang ,  k tó rz y  się na st raży i 
w szeregach  znaydowa l i  d a r o w a ć  po r u b l u ,  po 
func ie  mięsa i po p o r c y i  w ó d k i  na  każdego.

C E S A R Z  J E G O M O Ś Ć ,  obeyrZawszy  tegoż d. 
(t maja)  Z b ro j ow uią  W i l e ń s k ą  i zna lazł szy w niey 
odznaczający się porządek  i u rządzenie,  r a c z y ł  nay-  
ła s k a w ie y  oświadczyć  SwĄ wdzięczność J eg o  Ce- 
SarskIEY W y s o k o ś c i  J e n e r a ł  F e ld ce ig m is t r zow i ,  i 
N a y  wyższe zadowolenie  Dowodzcy  VV i leńsk iegoGar-  
n izonowego tw ie rd zow ego  e ta tu J e n e r a ł - M a j o r o w i  
B uszujew u iwszetnu', r ó w n ie ż  J E G O  C E S A R S K A  
M O Ś Ć  oświadcza  N aywyższe  S w e  zadów oleme L i ­
t e w s k i e m u  W o j e n n e m u  G u b e r n a t o r o w i  j e n e r a ł o w i  
p ie cho ty  R zym skiem u -K or sakowu  l m u  i W i l e ń ­
sk ie m u  K o m e n d a n t o w i  P ó ł k o w n i k o w i  Jukiczewu  
l m u ,  z a  odznaczający się s tan,  w jak im przy obey-  
r zen i u  dnia dzisięv,*zego zna leziony przez J E G O  
C E S A R S K A  M O SC  W p je n sk i  Szpi tal  W o y s k o w y .

C E S A R Z J  EGOM.OSC w Nay wyższym Rozkazie  
d z i e n n y m , dnia 2 maja w y d a n y m  w  G r o d n i e ,  o-  
świadcza  zu pe łn ą  S w ą  wdzięczność J e g o  C e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  CesarzewiCZowi  i i JNay wyzsze zado- 
wolen ie  Dowodzcy  Oddzielnego K o r p u s u  L i t e w ­
skiego J e n e r a ł - A d j u t . r i o w i  B a r o n o w i  R ozenowi 
l m u ,  Nacze ln ik owi  aśttey dy w iz y i  pieszey J e n e r a ł  
p o r u c z n i k o w i  Saw ojn i, Dowódzcy 48go p ó ł k u  
s t rze lców C em irowi l m u ,  D o w ó d c y  3go ba ta l ionu  
tegoż pó łk u  p o d p ó ł k o w n i k o w i  kJ .dkowu omu;  oraz 
wszys tk im P P .  Sztabs-i  O b e r  O R -jerom lego b a t a ­
l i o n u ,  za odznaczający się s t a n ,  wjak i .m on zna­
leziony przez  J E G O  C E S A R S K Ą  MOŚĆ na  p a r a ­
dzie zmiany s t raży dnia tego; niższym zas rang om  r a ­
czył  d a ro w ać  po r u b lu ,  po func ie  mięsa,  i po  p o r c y i  
Wódki  na każdego.

Przez  tenże rozkaz,  J E G O  C E S A R S K A  M O S C  
r ó w n ie  oświadcza zupe łn ą  wdzięczność Swoją  J e g o  
C e s ą r s k i e y  W y s o k o ś c i  Ć e s a r z e w i c z o w i  , i  Nay- 
'vyzsze zadowolenie  J e n e r a ł - P o r u c z n i k o w i  Sawojnif 
t a  w z o ro w y  porządek  i  u rządzenie  obey rz an y ch  
ł>rzez Nayjaśnieyszjkgo C e s a r z a  Jegomości  dnia t e ­
ko grodz ieńskiego szpi ta la  woyakowego i  szkoły

podchorążych ll4tey dywizyi p ieszey , tudzież by* 
łemu dozorcy szpitala rangi 6 tey klassy R a d z i- 
kowskiemu.-

Dla niższych rabg tszey roty Grenadyerskiey  
Litewskiego półku pieszego , która trzymała straż 
w mieście L id z ie  .dnia lgo tego miesiąca, JEGO 
C E SA R SK A  MOŚĆ datuje po ru b lu , po funcie 
mięsa i po porcyi wódki Ha każdego-

N AY JA ŚN IEY SZ Y  CESARZ JEGOMOŚĆ
przez rozkaz dzienny, wydany w B ia łym stoku  
d. i) niaja> raczył nayłaskawiey oświadczyć wdzie- 
czność Swą J e Go C e s a r s k i e y  W y so k o ś c i^ C e s a -  
fczEWiczowi, i nay wyższe zadowolenie Dowodzcy 
Oddzielnego Korpusu Litewskiego Jenerał adjutan- 
towi Baronowi R ozenow i lmu, Naczelnikowi a4tey 
dywizyi pieszey Jenerał Porucznikowi Sawojni, 
Dowódzcy iszey brygady teyże dywizyi Jenerał 
Majorowi K ngelm anow i, Dowódzcy Brzeskiego  
półku pieszego Półkownikowi M erchełew iczow i 
l m u , Dowódzcy 3go batalionu tegoż półku Ma­
jorowi kt'asiljewu  4mU, oraz wszystkim PP. Sztabs 
i  Ober-Oficerom tego batalionu, za odznaczający się 
stan, w jakim on znaleziony przez JEGO C ESA R ­
SK Ą  MOSC na paradzie zmiany straży dnia te­
go; a dla niższych rang daruje po rublu , po fun­
cie n .i  * po porcyi wódki na każdego.

f  itSAR/i JEGOMOŚĆ oświadcza równie zu­
pełną Swą wdzięczność J e g o  C e Sa r s k i b y  W y s o ­
k o ś c i  Ć e s a r z e w i c z o w i , oraz naywyższe zadowole­
nie Dowódzcy Odwodowego Korpusu woysk, zo­
stających pod naczelnictwem J e Go C e s a r s k i e y  W y ­
s o k o ś c i ,  Jenerałowi kawaleryi, Jenerał adjutanto- 
wi Hrabi K rasińskiem u  (Wincentemu), Naczelni­
kowi artylleryi tego Korpusu Jenerał Majorowi 
G eriz ten cw ejg o w i , Dowódzcy brygady Jenerał 
Majorowi Baronowi K orfow i lm u i Dowódzcy  
iszey baleryyney grenadyerskiey artylleryyskiey  
roty Półkownikowi Baronowi R enne  3mu, za od­
znaczającą się sprawność straży, która była z tey  
roty w mieście Sokółce; dla niższych zaś rang, któ­
rzy byli na straży, daruje po rublu, po funcie mię- 
aa i  po porcyi wódki na człowieka.

Sank ł-P etersbu rg  dnia 2 ? m aja.
(Jou rna l de S t. R e te rsboorg .)

Przez naywyższy ukaz do Kantoru Dworu, 
datowany z W a rsza w y  d. i i  maja, CESARZ JE ­
GOMOŚĆ raczył mianować damami honorowemi 
NAYJAŚNIEYSZEY CESARZO W EY, Panią Ma- 
ryą B ronie , małżonkę W ielkiego Marszałka dwo­
ru Polskiego, i Drabiną Izabellę Sobolewską, mał­
żonkę Prezydenta Rady administracyyney Króle­
stwa. ,

Przez inny ukaz teyze datty do Kantoru  
D woru, CESARZ JEGOMOŚĆ raczył mianować 
pannami honorowemi N AYJ A SN IE Y SZE Y C ESA ­
R ZO W EY , Panny Zoftją H aucke , Nadzieję L ew i­
cką, Rozalią Hrabiankę M ostowską, Melanią Hra­
biankę Grabowską,7ioii\\ R ychterów ną,La\irqR au- 
tenstrauchów nę  i Maryą Hrabiankę K rasińską .

— Przez naywyższe ukazy, datowane z W a r-  
szawy do Kantoru Dworu pod dniem i 5 i 1 7  t. 
m., CESARZ JEGOMOŚĆ raczył dać klucze ązam- 
belańskie Xięciu  J .  G olicynow i, należącemu do 
Kancellaryi woyakowey J. C. W . W .  X .  C e s a r z e -  
wicz.A,oras radcy kollegialnemu \ kamerjunkrowiT.
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Fenscfi, należącemu <lo Kollegium spraw zagrani­
cznych.

— Przez ro?kaz dzienny pod dniem 5 t. m. 
jenerał-major W yszesław cuw , kommendant astra­
chański, mianowany komendantem twierdzy A -  
napy.

■— Przez rozkaz ,dzienny pod dnie® 8 t. m. 
CESARZ JEGOMOŚĆ raczył udzielić uoniinscye 
następujące: jenerał majora Jiabbe  / ,  DtmóJzcę 
2giey brygady i szey ■ dy wizyi pieszey , do w ódzcą 
sgiey brygady I2tey dywizyi pieszey,* na miejsce 
jenerał majora Słatwbiskiego 5go, który przenosi 
się na dowództwo 2giey brygady u t e y  dywizyi, 
na mieysce janerał-majora Xięcia Pruzorowskiego, 
mianowanego dowódzcą Saiey brygady 8mey dy­
wizyi teyie broni. Jenerał major N ikitin  agi, 
zostający przy Naczelniku 24tey dywizyi pieszey, 
mianowany dowódzcą agiey brygady teyże dywi­
zyi, na mieysce Jenerał majora P inabeta , który 
przeniesiony jest m  dowództwo 5ciey brygadytey­
że dywizyi. Były Półkownik w woysku francuz- 
kini, Hrabia St. A ldegonde, przyymuje aię do służ­
by rossyyskiey w teyże randze i przeznacza się do 
głównego sztabu jenerałnego.

— Przez rozkaz dzienny pod d.,12 t. m. NA Y JA ­
ŚNIEYSZY CESARZ JEGOMOŚĆ raczył miano­
wać: Jenerała Porucznika R ych te ra y , naczelnikiem 
dvwizy! połąćzpney gwardyi igrenadyerow korpu­
su rezerwowego, pod naczelnictwem J C. W . W .X . 
Cesakzewicza, Jeneral-adjutnntem JEGO CESAR- 
SK IE Y  MOŚCI, zatrzymując obowiązki terazuiey- 
sze. Porucznik kirysyerów gwardyi podojskipy, A -  
lexandrow , adjutantem JEGO CESARSKIE Y MO­
ŚC I.— Przez dodatek do tegoż rozkazu dziennego są 
mianowani również adjutantami JEGO CESAR- 
S K 1EY MOŚCI , Półkownicy półków gwardyi 
K lupfel, podolskiego kiryssyerów , Xiąźę W oro  
niecki, ułańskiego J .  C. W .  Cb»arzbwioła, Tim ir- 
jacew , grodzieńskiego huzarów, Grabbe 3, pólku

{ńeszego litewskiego, Ovander, półka pieszego wo- 
yńskiego. Półkownik M ielników  mianowany jene- 

ralnym  wagenmeistrem agiey armii, na mieysce 
Podpółkownika huzarów łubieńskich Koczetowa, 
k tóry  mianowany pierwszym adjutantem główne­
go sztabu agiey armii.

— Rzeczywisty radca stanu , I'olkersahm , 
dyrektor kanceiiaryi jenerał-gubernatora margra­
biego P a u lu c d , mianowany gubernatorem cyw il­
nym inflantskim. .

—■ Radca dw oru , K hm sch;  należący do mt- 
nirteryum skarbowego, naznaczony jest wice-gu- 
bernatorem Bessarabii, na mieysce la ic y  kolle- 
gialnego Gołubcowa, który przechodzi e© Heroldyi.
6 __Radca kollegialny, Kirdanow sli . znaydu-
iąCY się w kanceiiaryi ministra skarbu, mianowa­
ny prezydentem izby kryminalney bessarabskiey.

 Atsesor koltegialuy B enkhausen , konsul
jeneralny rossyyski w Londynie, udarowany zna­
kami orderu ś. Anny agiey klassy, ozdobionemi ko­
roną cesarską. . ,  . .

— Biskup rzymsko-katolicki miński, Maciey 
F ip sk i, i koadjutor dyecezyi żmudzkiey , Jerzy 
Xiążę Giedruyć, policzeni do orderu ś. W łodzim ie­
rza. 3ciey klassy-    _

(z Pszczoły Pólnocney).
Dnia 18 maj* o 6 wieczorem w obecności PP . 

'Ministra morskiego, Jenerał Iotendenta, Inspektora 
budowania okrętów i wieiuJenerałow,S?.tabs i Ober- 
oficerów,z warsztatów zatoki Ocbteriskiey spuszczo­
no b ryg i,  zbudowane przez pułkownika inżynie­
rów  okrętowych Stoka, P a ry s  i A ja x .  Pierwszy 
pod komendą Kapitana - Leytenanta Gotaweowa, 
drugi pod kornmeodąKapitana-Leytenanta Potem ki­
na. Brygi te, podobne we wszystkiem do niedaw­
no spuszczonego brygu Hektora , , wkrótce mają 
być odesłane do Kronsztatu.

  W  Tyflisie, jak zlnrntąd piszą, pod 2 msja,
otrzymano tegoż dnia wiadomość, że X. Chozrew- 
M irza , młodszy syn A bbasa-M irzy. wysłany od 
dworu Perskiego do RosSyyskiego z objaśnieniami, 
usprawiedliwiającerai się względem nieszczęśliwe­
go wypadku z naszćm poselstwem w 'lehsran ie i

przepraw ił się przez A r a x  i już się znayduje w 
granicach Rossyi.

-— Przyjechał tu , z Warszawy , d. i8 maja, 
orszaku Jego Cesaiiskusy Mości Jenerał major H ra ­
bia Strogonow  i. Wyjechali ztąd i d. io w różne 
gubernije, liczący się w kawaleryi jenerał-major* 
B u tu r lin t i; do Nowgorodu , tameczny gubernator 
cywilny Rzeczywisty Radca Stanu D en /er ; do gu~ 
bernii Nbwgorodzkiey, nadzwyczajny poseł fran­
cuski Xiąże de M o rtem a r, a do Moskwy, zosta­
jący w straży w ew nętrznej Jenera ł-m rjorN ilu s  i, 
d. .19 do Kow na: Sekretarz Stanu BłudoWy a do 
Rewia, Towarzysz ministra spraw wewnętrznych 
Radca Tayny Nowosiłcow.

W yją tek  z listu z W arszaw y pod dniem 4$ m aja  
i 82;) roku.

W czora odprawiła się w Warszawie K oro -  
nacya N a y j a ś n i e y s z k g o  C r s a b z a  1 K r ó l a . Nie ma­
jąc czasu opisywać jey szczegółów, udzielam głó­
wnych rysów tego ważnego aktu. Na obrząd K o ­
ronac ji  przysposobiono ogromną salę Senatu, z n a j ­
dującą się w Ziarnku i wspomnieniami historyczne- 
mi pamiętną. Ozdobiona była wspaniale. Na je­
dnym jey końcu wzniesiono Tron. Dwa krzesła na 
podwyższeniu tronowenj stały pod baldachimem, na 
którym wyobrażone byłjj. wszystkie herbyKróleslwa 
Polskiego, a pośrodku-dch na p ier iaeh Dwugtó- 
wnego Orła Rossyyskiego Biały Orzeł Polski.dN a 
środku sali stał Krzyż; przy ścianach z prawey i le- 
wey strony i naprzeciw Tronu Senatorowie, Po­
słowie i Deputowani Królestwa ; ponad nimi na 
galeryi, wspartey na kolumnach, znakomitsze damy 
Warszawy. Z niecierpliwością oczekiwano przez 
bycia N a y j a ś n i k y s z e g o  P a k a . C r s a r z  i C e s a ­
r z o w a  J c h m o ś ć  , słuchali Mszy w zainkowey 
Cerkwi Greko-Rossyyskiey. Nakoniec oznayinio- 
no , że C e s a r z  przybyw a.. Głębokie milczenie 
nastąpiło w zgromadzeniu , otworzyły się drzwi 
sali i uroczyste weyście się rozpoczęło. Ukazał się 
N a y j a ś * .  ~.y s z y  P a n , poprzedzany przez znaczniej­
szych dygnitarzy , niosących regalia , biskupów i 
arcy biskupów; za C e s a r z e m  postępowała N a y j a -  
Śn i e y s z a  P a n i , już w Koronie i w płaszczu Królew­
skim , Jego Wysokość Następca Tronu , W i e l c y  
X i A Ż ę TA  C e s a r z e w i c z  i M i c h a ł  P a w ł o w i c z , nako- 
niec Urzędnicy dworu. I c h  W y s o k o ś c i  zajęli przy­
gotowane dla Siebie mieysca. Urzędnicy , k tó­
rzy  nieśli regalia: Koronę C e s a r s k ą , Kulę Ziem­
ską, Berło, Purpurę , Miecz i Chorągiew Królew - 
stwa, na którey też w dwógłównym Orle Rossyy- 
skim wyobrażony był Orzeł l  olski, stanęli po o- 
bu bokach T ronu , i Arcy-biskup Prymas zaczął 
odprawiać Modlitwę. Kiedy N a^ j a ś n i e y s z y  P a n  
włożył ua Siebie C e s a r s k ą  K oronę , przywdział 
Purpurę , wzjął w ręce Kulę i Berło , i N a y j a -  
ś n i e y s z ą  P a n i ą  ozdobił łańcuchem O rderu  Orła 
Białego,1 Arcy-biskup trzykrotnie zawołał: F iva t  
I le x  i,n aeternum . Potem nastąpił widok rozrze­
wniający i wspaniały. M o n a r c h a  R o s s y i , i PoLSKr, 
uwieńczony Przodków Koroną, ugina kolana pized i 
niewidomie obecnym Bogiem i wznosi modlitwę 1 
za Siebie i za naród, który Opatrzność Jego pio- 
czy porucza: na licu Jego malowało się uczucie, 
a mężny głos M o n a r c h y  przerywało niekiedy mo­
cne wzruszenie duszy. Obecni przejęci byli poboż­
nością naygłębszą i wylewali łzy wdzięczności. 
Po leni zjawisku nastąpiło drugie również czułe 
i  wspaniałe: N a y j a Ś n i e y s z y  P a n  w  Koronie i P ła ­
szczu Królewskim, z Kulą i Berłem w ręku , stał 
Sam jeden na podniesieniu Tronowem; wszyscy 
obecni upadli na kolana; można rzec, że K rólew - 
stwo Polskie w osobach reprezentantów swoich 
skłoniło czoło przed Swym M o n a r c h ą . iA rcy-B i-  
sjLup Prymas z kolei rozpoczął modlitwę za K r ó l a  
i pomyślność J e g o  panowania. Na tein się ukończył 
obrząd Koronacyi. ’/* sali Senatu N a y j a Śn i e y s z y  P a n , 
poprzedzany przez wszystkich Senatorów, Posłów 
i Deputowanych poszedł do Kościoła Śgo Jana, 
gdzie odśpiewane zostały dziękczynne modły. Plac 
zamkowy, przez który szła processya, natłoczony 
był ludem : skoro się N a y j a Śn i e y s z y  P a n  ukazał) 
cała massa wzruszyła się, wszystko jednym głę^edU



wołało.  T e n  ogromny n a t ł o k  I nun. k tó ry  oil samo* 
j gó d o ł u  p la c u ,w z n o s i ł  się aż do dachów w y so k ic h  

d o m ó w ,  ten grzmiący he/, p r z e r w y  radośnie 
wi ta ją cy  o k rz y k  , z k t ó r y m  .sio z l ew a j  huk 
dzw onów  i w ys t r za łó w d z ia ło w ych,  to jasńe be;, 
naymnieyszjego o b łoku  niebo,  oświecające u r o c z y ­
sty pos tęp  K r&Ła, i lud pa łający  uw ie lb ien iem.  
Wszystko to razem s tawi ło  obraz jedyny.  Dz ień  
t e n  zostanie wiecznie p a m ię tn y m  w rocznikach  
Po lsk i .  W  dniu  tym ostatecznie u t w ie rd zo n y  b y t  

| K r ó l e s t w a  Pols k i ego  i na w ieczne  czasy oznaczo­
ne  jego. g ran ice .  P r z e z  tę u ro czys t ą  K o r o n a c j ą  
położona  jest p ieczęć n ierozdz ie lnego  związku  m ię ­
dzy  dwoma  na ro da m i  jednego plemienia.  K o ro n a  
R o ss y i  na g łowie K r ó l a  Polsk iego  jest  godłem do­
broczynnego zjednoczenia:  ona  wyraża ,  ze d w a  n a ­
rody ,  różne imien iem,  składają od t ąd  jednę  rodzinę,  
po d  opieką  jedney oy cow sk ie y  wład zy ,

Sankt-F etersburg  dnia zg  maja.
(i Ruskiego Inwalida.)

W i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o , o d d . to m a ja .
Część korpusu Jenerała piechoty F o ta , kon­

centrującego się pode wsią Łski-Arnautlar, leżącą 
w punkcie zbiegania się dróg, wiodących do Ba- 
zardżyku, Pi awodów, Diewna i Sfcumli, d. 5 maja, 
była alls kowana przez woysko nieprzyjacielskie, 
pod dowództwem Wielkiego W ezyra , przybyłego 
z Szuuali.

S iły nasze, przy których osobiście się r,nay- 
dował jenerał piechoty Rot, składały się ze trzech  
półków i6st«y dywizyi pieszej: Selengińskiego, Ja- 
kutskiego i Ochotskiega , 12 dział arlyileryś i se- 
Ciny Kozaków. Przed świtem, wczaaie gęstey rngły 
poczty kozackie były atakowana, 1 n.igle oddział 
nasz został otoczony ze wszech stron mnogim nie­
przyjacielem, w liczbie przeszło ió tysięcy pia- 
choty i jazdy. Zsczęla się bitwa nayaaciętsza» * 
Turcy, pokflkakroe inę£nie odparci, powracali do 
porządku w gęstości mgły , celem nowych ude­
rzeń .  Około gtey zr«na, Jenetał-major id' ach-
ten , ze 3 im  i 32gim pólkami strzelców, i dwoma 
półkami Kozaków, pospieszył n« wzmocnienie wal­
czących z [>iewna, i stanowczćm naparciem nie­
przyjaciela , znaglił go tio odstąpieuia ze zuaczną 
bardzo stratą. W  takim stanie rozprawa się przer­
wała; ale tymczasem, do 1 o tysięcy Turków świe­
żego woyska, których spodziewał się W ezyr od 
rana, nadciągnęło doń z Szumli , i Reszyd-Basza, 
wzmocniony tym posiłkiem, umyślił nowy uczy- 
Dić napad; w \s ła ł  on <ha 4 tysięcy jazdy w lewą  
stronę naszey pozycyi, z zamiarem opasania lewe-  
o-o skrzydła, jenerał Rot. , postrzegłszy to poru­
szenie , za konieczną osądził zapobiedz skutkom 
tego, oddzieliwszy na spotkanie niaprzyjaciela, pół­
ki: ochotski i 5 iazy strzelców z artylieryą ; a na 
wzmocnienie ich, batalion połku ufimskiego, i ba­
talion 3 igo półku strzelców. W  jedney chwili  
półki : ochotski i 5l «t™elców zostały okrążone 
Jazdą turecką; lecz spotkawszy nieprzyjaciela z 
niezaciiwi«aem męfctwefn, o<Jparły wszystkie jego 
zamachy , i przynagliły do odstąpienia z wielką  
dlań Stratą. Turcy , dla tego niepowodzenia, po- 
ruszyli wszystką swą piechotę, wzmacuianą 10 dzia­
łami , i całą swą massą rzucili się na połk. pieszy 
ochotski, a odsunąwszy go nieco, ou znayuujących 
gję przy nim śt dział lekkich, przy których pier- 
wiey wszyscy artyllerzyści i konie by .i pobici, 
nieprzyjaciel pośpiał uwieźć te dtiaia z sobą; — 
nadzwyczayna przewaga sił jego, wynoszących do 
20 tysięcy lud zi, mogła mu sprawie stanowczy 
skutek nad słabym naszym oddziałem; gdyby do- 
wódzca 52go półku strzelców, Pułkownik Rtszin,  
z batalionom tego półku z jedney , a batultoaem 
półku Jakntskiego z drugiey strony, widząc nie­
bezpieczeństwo, na które był narażony półk o- 
chotski, nie rzucił się u» skrzydła nieprzyjaciela, 
rozsiewając bagnetami w jego szeregach snijerc i 
porażkę. Tą mężną determinacją i odznaczającą 
się walecznością wszystkich innych woysk , w tey 
świetney rozprawie udział mających, W ielki W e- 

1 syr przynaglony był do odstąpienia, zostawiwszy

oddział nas;, panującym na placu bitwy. W oysko  
jego. przełamane ns w szyta  ich punktach, zwro- 
ciio się na dolinę Newczyńską, w kierunku do 
Szumli, postradawszy dwie chorągwie, które Głó- 
w rvo*tli) wo.lzący Arraiją , weapól z ie m  doniesie­
niem przesłił J c g o  C e ś a b s k j k y  M o ś c i .

Tak zacięta bitw a, trwająca od godziny 3 
arena do 8 wieczorem, oio mogła się skończyć 
inaczej, jak ze znaczną stratą z jedney i drugiey 
strony. Nieprzyjaciel zostawił na miejscu prze­
szło *2 tysiące trupów i w ielką liczbę koni; w n ie­
wolę mało wzięto, z powodu w iełkiey zaciętości, 
z jaką się woyska nasze potykały , i liczba jeń­
ców składa się tylko z jednego mołły i 45 lu­
dzi, ’Ł ińtszey strony polegli: Jenerał-tnajor R y n * 
d i n , jeden sztabs-oficer, i 3 ober-oficerów, ka­
pelan, i 48o z rang niższych. Banieni: dowódz* 
cy półków; Selengiriskiego, Półkowtuk fo n  K a u f ­
man,  Jakutskiego, Pod-półkownik Zaleski, i 3 igó  
strzelców, poapółkownik Korinika,  dway sztabs- 
oficerowie, dwódziestu sześciu ober-oficerów, i t  
rang niższych 5qb.

W  korpusie obiegającym , od dnia opasania 
Sylistryt, niczego z r. skon” tego nie zdarzyło s i ę , 
wyjąwszy, ;2e w mało znaczącej wycieczce z twjer-ś 
dzy, poległ od kuli artoatney Jenerał-major Xiąże  
P r  ożarowski. Kilka nowych bateryy wzniesiono, 1 
most na wiełkiey odnodze Dunaju jest już gotowy; 
na inałey zaś odnodze, biiższey naszych pozycyy,  
przeprawa odbywa się kilką wielkietni promami.

Tymczasem otrzymał GłóWno-dowodzący do­
niesienie , od zaymującego z oddziałem obserwa- 
cyynyci gościniec, wiodący zSzumH do Sylislryi*
Jtmerał-porucznika Barona K reyc a ,  io  d. 7 b. m.
otworzył on koramuuikacyą z korpusem Jenerała  
R ota ,  rozłożonym pod Eski-Arnautłarem. Od nie-  
goż przysłana wiary godna wiadomość, że W i e l ­
ki W ezyr, zdziwiony mężnym oporem raało-licz- 
nego naszego oddziału,kióry tryumfował nad wszyst- 
kiemi usiłowaniami jego woyska , spiesznie cofnął 
się z tńetn do Szumli.

W esp ó ł z tem doszło do N a y j a ś n i e y s z e g o  O b ­
s a d z a  J e g o m o ś c i  doniesienie od Admirała G reiga , 
z d. p maja, o niomniey skutecznych działaniach, 
częściowych oddziałów floty naszey czarnomor­
skiej'i kreyserów, obserwujących brzegi nieprzy­
jacielskie, chociaż się nadzieja admirała, stocze­
nia walki z flotą turecką, która się była ukazała 
na morzu, nie ziściła. W ystawione na spadzisto- 
ściach brzegu Ilumeliyskiego, w oałey jego dłu­
gości, ostrzegające poczty, za pomocą umówionych  
znaków, wcześnie uwiadomiły, o zbliżeniu się na­
szych aił morskich, a flota turecka , ledtvo poka­
zawszy się na morzu , oddaliła się znowu do za­
toki Konstantynopolitańskiej, gdzie, w liczbie 5 
okrętów l in io w y c h , jedney fregaty i 4 korwet, 
stanęła na kptwicy pod zasłoną swoich bateryy.

Przekonywając się z tey lękliwosci nieprzy­
jaciela, ie  statki jego nie ośmielą się opuścić swo­
jego przytułku w oczach naszey floty., admirał 
Greig  przedsięwziął odpłynąć nazad do Syzopola, 
dokąd przybył d. 3 maja, wzmocniwszy tymczasem 
krążenie u Bosforu i brzegów Anatolskich , a że­
by wywabić na morze, jeśli będzie można, flotę  
nieprzyjacielską, i stanowczo przeciąć wszelką  
k o m m u u i k a c y ą ,  pomiędzy Bosforem, a innemi por­
tami tureckiemi. ,

Skutkiem tych* rozporządzeń , jeden okręt 
nieprzyjacielski • linijowy , jedna fregata i jedfeti 
bryg rzeczywiście wyszły d. 6, z zatoki, i skiero­
wały się ku jednemu z naszych kreysei ów; ale pe-  
dziwszy się za nim, prZy wszelkjpli dogi tuościpich 
wiatru i nieznijeraey preewsgi sil , nie daley, jak 
mil io , powróciły nazad. Tymczasem niektóro 
z innych naszych statków krążącyćh, zdołały poy- 
niać 6 statków nieprzyjacielskich kupieckich z ła ­
dunkiem , zabrawszy je po uporcz^weui sprzeci- 
wianiu się ludzi na uich będących, jRkô  i nad- 
brzfeżńych mieszkańców zatoki Kirpen , niedaleko 
od tey zatoki, i zniszczywszy prócz tego 8 takiehża 
okrętów, blizko twierdzy Szyli.

\Vażnieys?,ą wiadomość otrzymał admirał 
G r c ’S , przy wysyłaniu niniejszego doniesienia.



K api tan i  rangi S kh ło w sk i, wypraw iony z nie­
w ielką eskadrą, dla zadania, ile możności, szkody 
nieprzyjacielowi, ponad brzegami Anatolii, po zna- 
czney b i tw ie ,  spalił spuszczony lam z warstatu, 
nieco przedtem, bo-działowy okręt,  na k tó rym  by ły  
juz postawione maszty.

W iadom ośc i o trzym a n e  z  W a rn y .
(Journal d ’Odessa.)

Jeden  z naszych oddziałów, między Dewno 
a Praw odam i był attakowany d. 5 inaja w  nocy, 
przez samego W ielk iego  W ezy ra ,  we 28,000 woy- 
ska. Cztery półki pod dowództwem Jene ra ł-m a- 
jora R y n d in a , odpiera ły  napady nieprzyiaciela 
z odznaczającą się walecznością, i zadały jego r e ­
gularnym  woyskom wielkie s t r a ty ,  tu ż -p o d  for- 
ty fikacyą, k tó rą  chcia ł zając. W iadomo, źe T u r ­
cy  mają zwyczay uwozić nie tylko ranionych, 
ale i z a b i ty c h ; 'w  tey  zaś rozpraw ie Znaleziono 
p od  samemi okopami naszemi do 600 trupów  tu ­
reck ich .  Z tego można wnosić o wielkości s tra­
ty ,  poniesioney przez nieprzyjaciela. Z przejęte­
go listu  W ie lk iego  W e zy ra  do Husseyna-baszy, 
zostającego w  R uszcz rku , dowiedzieliśmy s ię ,  iż 
W ie l k i  W e z y r  lekko by ł  raniony w nogę kulą 
z ręczney broni. W  liści# tym  w yraża , iż m u­
siał się narażać na niebezpieczeństwo, aby dadź 
p rzyk ład  swoim baszom , którzy nie chcą naśla­
dować Jene ra łów  R ossyysk ich , zawsze się poty­
kających osobiście, i w potrzebie ginących na cze­
le  wojowników, k tó rym  dowodzą.

T y  f l is ,  d n ia  8 maja*
(z Ruskiego Inw alida).

Naczelnik baszaliku achałcychskiego,  Jene-  
rał-Major X ią ż ę  B eb u to W , donosi J W .  Główno -  
D o w o d z ą c e m u :  Achmet-Basża Adżarski i Ku czuk -  
Basza,  zebrawszy pięcio- tysięczny korpus ,  wtar­
gnęl i  do Sandżaku Pocchow s k i e g o , i ufortyfiko­
wal i  się pode wsią Curc-Kabi .  Po  otrzymaniu o 
tern doniesienia,  P ó łk o w n ik  B u rcó w , znaydujący 
się z oddziałem u Acohurit ,  wyszedł  niezwłocznie  
naprzeciw nieprzyjaciela,  i d. 1 maja zupełnie go 
p o b i ł ,  zmusiwszy spiesznie rozsypać się po dro­
gach do Szawszetu i Adżarów.  T u r c y ,  Uporczywie  
broniąc s i ę ,  ponieśli  znaczną stratę: prócz pole­
g łych,  l iczba jeńców , w  czasie wyprawiania do­
niesienia,  dochodzi ła 5o ludzi; ale jeszcze ciągle  
i c h  przyprowadzały  oddziały,  ścigające T urków .

K r ó l e s t w o  P o t s *  i *.
U  a rsza w a  dn ia  b czerw ca*

(a G a ze ty  W arazaw ak iey ).
Przez .postanowienia N a y j a s n i e y s z R g O C E S A ­

R Z A  i K R Ó L A  J m c i  , wydane  w  dniu maja b .  
x. mianowani  zostali:

R a w a lerem  O rderu  O rła  B ia łego , S tani ­
s ław Hrabia P otock i, W i e l k i  Mistrz Obrzędów 
Dworu Cesarsko- Rossyyskiego.  K a w a lera m i Or- 
d eru  ś. S ta n iiła w a  o k la ssy . Franciszek Ł y s iń -  
ski, Prezes Sądu kryminalnego W oje wó dz tw  P ło ­
ckiego  i Augustowskiego.  Ma cie y  Rośćiszewskir 
Prezes Sądu Kryminalnego W o j e w ó d z t w  Mazo­
wieckieg o  i Kal iskiego ( ).

Przez Ukaz  N. P A N A  wy dś ny  pod dniem 
maja b. r. 1 do Kapitu ły  Orderów Rossyyskich ,
mianowani  z os ta l i : t ,

K a w a le rem  O rderu  S . W ło d z im ie rza  1 1  
klassy. Franciszek X a w e r y  Kossecki, Jenerał  D y -

(*) P rze z  om yłkę d ru ku , b y ły  nazw iska  i  t y t u ­
ł y  tych  dwóch U rzędników  pom ieszane w 
JSrze i*7< (G. W.)

wizyi ,  Radca Sekretarz Stanu. K sw a lera m i O r­
d eru  ś. W ło d z im ie rza  U l  klassy. Jan l l u b e , 
Archiwis ta  Sekretaryatu Stanu. Józef  K aczanow ­
ski, drugi Sekretarz Kancel laryi  Królów.  Sekre ­
taryatu Stanu. K aw alerem  O rderu  ś. PI' łodzi- 
m ierzą  1 P  klassy, Franciszek Gościrnski, Pod­
sekretarz Kancel laryi  K r ó le w sk ie y  Sekretaryatu  
Stanu. K a w a le ra m i O rderu  ś. A n n y  I I I  k la ssy , 
Narcys Je lo n ko w sk i, Podsekretarz Kancel laryi  
K r óle w sk ie y  Sekretaryatu Stanu. Poslumiusz P r ó ­
s zy ń sk i,  Podsekretarz Kancel laryi  K ró lew sk iey  
Sekretaryatu Stanu.

Przez Ukaz N. P A N A  wyd an y pod d. 1 8  (3o) 
maja b. r. do Kapituły Orderów Rossyyskich,  mia­
nowani  zosta l i :

K a w a lerem  O rderu  ś. A n n y  I  klassy, A n ­
toni W yciech o w sk i,  Radca Stanu Nadzwyczayny,  
Członek Kominissyi  Rządowey Sprawiedl iwośc i.  
K aw aleram i O rderu  ś. A n n y  I I  klassy. Jan B u ­
rakow ski, Referendarz Sianu. Alexander G'ó/'e, 
Budowuiczy Jeneralny.  Fryde ryk K ó p p e jt , In­
spektor Jeueraloy robót wodnych.  W o y c ie c h  L a n ­
ge, Inspektor  Jeneralny robót wodnych.  I ranci-  
szek B ersk i, Inspektor  Jeneralny Dróg i Mostów.  
Antoni  D u n in ,  Referendarz Stanu Nadzwyczay­
ny, Kommissarz Fabryk.  Józef B ron ikow ski, R e ­
ferendarz Stanu Nadzwyczayny,  Kommissarz de­
legowany do Obwodu Konińskiego.

Ukazem teyże daty wydartym do Nadwo r­
nego Kantoru, mianowany został: K a m erju n krem . 
Włodz imier z  Xiązę  Ł a b ęck i, Sekretarz Adjuukt  
Kommissy i  Rządowey Przychodów i Skarbu.

N a y j a s n i e Ys z y  C E S A R Z  i K R O L  po bytności  
Swojey  w Teatrze Narodowym raczył  nayłaska-  
wiey  udarować kosztownemi brylantowemi p ier ­
ścieniami JPanów Ludw ika D m uszewskiego, A u to­
ra wystawionej  W tym dniu Opery C ecylia P ia -  
seczyń ska , tudzież Karola K u rp iń sk ieg o , Mistrza 
Kapel i  D w o r u ,  Kompozytora Muzyki  do tcy i e  
Opery.  Nadto Panna TereSsa D am se, grająca rolę 
czteroletniey dz iec iny ,  otrzymała w darze bry lałi- 
towe  kolczyki .

Udarowani  niemniey zostali od N. P A N A  ko­
sztów uemi pierścieniami J P. K ropiw nicki, Bndow-  
niczy miasta Stołecznego W a rsza w y ,  tudzież JPa-  
nowie  Szm elow ski i H o/ d iiczka , właściciele fabryki  
w y r o b ó w  kryształów ych.

Dniami maja r. b N a y j a s n I e y ś z a  C E S A R Z O W A  
i  K R Ó L O W A ,  Pani nasza Miłośc iwa,  z J e g o  C e s a -  
RZEwiczowSKą M o ś c i ą  W ie lk im  Xiąr.iEM N a s t ę p c ą  
T r o n u ,  zastąpieni przez J W .  z Xiążąt  C za r to ry ­
skich  Hrabiną Ordynatów % Z am oyską . Damę Por­
tretową, i JO. Xięc ia  Jmci D ruckiego L ubeckie- 
go, Ministra Prezydującego w Kommissy i  R/ądo -  
» e y  Przychodów i Skarbu , raczyli  liydź Rodzi­
cami chrzestnemi córki Referendarza Stanu, Pre ­
zesa Kommissy i  Obrachunkówey , Siennickiego. 
N a y J a ś N i e Y s z a  PANI,  córce Swojey chrzestney da­
ła nayłaskawiey imie A lexa n d ra , o w czasie przed­
stawienia Sobie ochrzczoney z Rodzicami,  udaro-  
wała ją kolczykami brylantowemi.

1 Xiążę  R a d z iw iłł ,  Namiestnik W .  X .  Poznań­
skiego, wyjechał  do P o zn a n ia , a Hrabia A lo p eu i 
do B erlina .

P  b u s s y .
B e r lin  dnia  1 czerwca.

Jenerał  piechoty jenerał adjutant N. C e s a ­
r z a  Jmci  Rossyyskiego ,Hrabia  Stanisław Potocki, 
przybył  z PP a rsza w y  do tuteyszey stolicy. ( G. W .)

Pozwolono drukować. Z  polecenia JPP. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Jtndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Rędakeyi,
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W ilno  dnia 5 Czerwca v. s. 1829 roku.

P r z e d a ż  M a ją tk ó w .
1 Od Mińskiego Guberninlnego Rządu ni­

nieyszem ogłasza s i ę , ze w nioi za remanent 
Skarbowy przez zeszłego obywatela Gaspra Pru- 
Szanowskiego w Starostwie Lubańiekićm za- 
ciągniony, bęrlą się przedować przez licyłacyą 
majątki obywateli Gaspra Pruszauowskiego Ja- 
ś o w  i Łobek ze wsią Raduszą, w jakowyeli li­
czy się włościańskich chat ciągłych 45 , dusz 
płci męzkiey i 4 q, żeńskiej i2g , kątuików 5 
chat, w nich dusz płci męzkiey g, żeńskiej 7, 
i dworskich dusz płci męzkiey 4 , i żeńskiey 
2, przynoszące dochodu rocznego Srebrem 1179 
irubli i kop, y 5 , a Stanisława Pruszauowskiego 
wioski W asilowka , i Dubrowka , obeymujące 
w  sobie chat 17, dusz płci męzkiey 42 i żeń-  
śkiey og , przynoszące rocznego dochodu sre­
brem 226 rubli 81* kop. Zaczem życzący ku-  

I pić takowe majątki raczą się stawić do tegoż 
Rządu na terminy iszy i8go czerwca, 2gi iggo 
lipca , a 5ci 20 sierpnia teraźnieyszego roku. 
dnia 2 5go maja 1829 r°ku.

Sowietnik Czerniejew.
Sekretarz Jan Zaborowski.
Radzca honorowy Anisimow.

1 Litewsko Wileńska Magistratura Po- 
tvszechney Opieki ninieyszem ogłasza , że w niey 
przedawae się będzie przez targ licytacyjny, 
oddany w ewikcyą i przetrzymany nieruchomy 
majątek Berwenciszki obywatela Kollegialnego 
Assessora Choudzińskiego, znaydujące się w  Gu- 
bernii W ileńskiey powiecie Ormiańskim, w ja­
kowym podług ostatniey rewizyi r 816 roku li­
czy się b 1 włościańskich dusz płci męzkiey, ze 
wszelką ziemią do nich należącą i dnlszemi do- 
godnościami we cztery miesiące od dnia w y­
drukowania poźuieyszego w St. Petersburskich 
lub Moskiewskich publicznych gazetach, do cze­
go naznaczone będą osobne poprzcdnicze ter­
miny. Duia 2g maja 1829 roku.

HeripeMenubiS Rnern. KojuejKCKiir Accecopi, 
H KaBaaepi. llernpn Kjieficnib.

Sekretarz Jan Solitaani.
\

D zie rża w a  m a ją tk u
1 W  skutek nastałey dnia 5 1 maja idą-  

fcego roku w Sądzie Głównym Wileńskim 2go 
Departamentu Rezolucyi, odbywać się będzie 
dnia e 5go bieżącego miesiąca Junii w  tymże 
Sądzie Głównym licytacya majątków W W . W e -  
reszczyńskich Podbrzezia, Sodaliszek i Knciszek, 
Gubcrnii W ileńskiey w Powiecie Upitskim po­
łożonych, celom wypuszczenia tychże majątków 
w  kilku-letnią arędowną dzierżawę, na warun­
kach w pomienioney rezolucyi zaosnowanych; o 
których warunkach i o Stariie ekonomicznym ma­
jątków, można powziąść informacją w Kance-  
laryaeli , tak sądu Głnwuego, jako też Upitskiey 
Dworzańśkiey Opieki. O czerń interesowane o-  
Soby ninieyszćm zawiadamiają się. Dat 1829 
roku junii t dnia.

Assessor Herubowicz.
Expedytor Jakób Sipayłło.

Guberriski Sekretarz Antoni Fiedorowicz.

P  o d  r  a  cL 
1 Wiadomo , że do wszystkich aptek skar­

bo wych i magazynów w  wiedzy Medycznego De-4 
parlamentu Ministeryum wnętrznych iuteressow 
zostających, naczynia szklanne i gliniane tłoslar- 
czauo przez targi, które dotąd czynione były  
tylko w SanktpeterzburgU.

Teraz P. Minister wnętrzpych intoressów, 
aby uniknąć z jedney strony zbytniey opłaty 
za szklanne i gliniane naczynia, a z clrugiey, aby 
podać dla samych właścicieli fabryk śrzodki,.ja- 
kiemi mają zbywać swoje wyrobki z większą 
wygodą przez dostarczenie takowych wprost do  
Skarbu i w tych mieyseach, gdzie się znaydują 
same fabryki alboliteż w pobliższych od nich Gu­
berniach , uznał za rze,-  pożytecznieyszą, na 
dostarczenie szklannycli i glinianych naczyń dla 
wszystkich Aptek i Magazynów skarbowyqU 
naznaczyć targ: po Guberniach, a wliczbie tych, 
dla Kijowskiey , Chersońskiey „ Dubieńskiey i 
Symferopolskiey w Kijowskiey Izbie Skarbowey* 
gdzie takowe targi mają się odbywać terazqiej'r 
szego miesiąca czerwca duia 21, 26 i 5o. ■

Dla tey więc przyczyny P P , Właściciel** 
zakładów, zarządzający niemi dzicężawcy i wszyr 
soy w ogólnośoi życzący, ninieyszem wzywaja  
się do dostarczenia w  oznaczone apteki skar­
bowe , w  przeciągu dwóch l a t , szklannycli i  
glinianych naczyń pod tym warunkiem, aby ta ­
kowi życzący raczyli się jawić z prawnemi e -  
wifecyami sami, lub, przysyłali śwoich plenipo­
tentów na wyżey wspomnione targi do Izby 
Skarbowey Kijowskiey gdzie będą im objawione, 
tak projekt kontraktów , na mocy których na­
czynia powinny bydż dostarczone, jakoteż w ia­
domość o ilości naczyń i same modele.

U w i a d o m i e n i e .  <

1 Niżcy podpisany, w dnia  28 'maja roi a  
terazmeyszego za praw em  wieczysto-przcdażnem.j. 
w tymże dniu przed  Aktam i Sądu Głównego W i­
leńskiego 2go Departamentu przyznąnem , nabył 
wiecznością tnajętnoście Z abłociszkii Anaslasow w  
Powiecie Zawileyskim  lezące, od J. J. W . W . J im f. 
ronima Sędziego Granicznego Zawite.ys!,icgo, 
mensa Podkumorzyca, braci rodzonych Zabłockich’, 
oraz siostry J. W . Konslancyi f  Zabłockich Wa,T 
żyńskiey Prezydentowey Granicz. Osziniańskięy, 
W celu jędynie zaspokojenia znacznych antecesorz 
skich długów na. tychże majątkach ciążących : a 
tak , gdy, przez wyprzedaż takową długi antęęesoi;- 
skie w zupełności teraz zaspokojone i w ieczn iew za­
jem nie pok wteto W a ne zostały , przeto o lako wy ip 
urzędowym akcie czyni się ninięysze zawiadomie­
nie. Dalt d. i ju n ii  1829 roku .

Jędi Acy Seyjert Inspektor Izby inedyczney 
W ileńskiey Nadworny Sowietnik i Kawaler.

Dozwala się drukować. W ilno d. 5 czerwcct 
1829 roku. Cenzor Leon Borowski.

Z b i e g i .
1 Jan Wieremieyko ogrodnik, urody micr- 

ńey, włosów światławych, oczu błękitnawych, 
ospowaty, patrzy z podełba , pod prawym o- 
kiem ma znak od uderzenia konia , wieku lat 
33 , okradłszy i poczyniwszy szkody, porzueiw'



wy io n ę  i d z ie c i , uośekł z m*jęlnośoi Ni*,ńko- 
w a  P tn  Nowogrodzkiego dnia 29 maja, kto ta ­
kow ego zbiega dostawi do policyi Nowogródz- 
kiey, lub  się zgłosi o poyrnaniu , odbierze od 
dziedzica nadgrody rubli sr. 4 5 .

W o lu o  drukow ać Policmeyater Chrząstowski.

L e k c y e  Ś p ie w a n ia  
4 W ^a le n ty  B ia n k i , a r ty s ta  m u z y k a ln y , 

n a  żą d a n ie  w ie lu  tu te y s ze y  p ro w in cy i osób 
p r z y b y w s z y  do  W i l n a ,  w  celu  d a w a n ia  le k -  
c y i  ś p ie w ó w , w ed ług  nayn o w szey  m e th o d y  
s z k o ły  jr a n c u z k ie y  i w ło sk iey , o ra z  m u z y k i ; 
m a  w  z a m ia r ze  o k a za ć  się z  ta le n te m  sw o im  
P o w szech n o śc i n a  w ieczorze m u z y k a ln y m , k tó ­
r y , g d z ie  i k ie d y  d a n y m  b ę d z ie , p r z e z  u d z ie l­
n e  a f is z e  o g ło szo n y m  zostan ie . J e ś lib y  z a ś  
k to  ż ą d a ł b ra ć  le k c y e  śp iew ów  lub m u z y k i , 
m a  h o n o r  za w ia d o m ić , ze  m ie szk a  w  d om u  
O g iń sk ich , n a  rudnic* iey  u licy .

W o ln o  d ru k o w a ć  P o lic m e y s te r  C h rzą -  
stowski.

N o w e D z ie ła .
Tr Galerya obrazów życia ludzkiego, czyli 

c h a r a k t e r y , przez Amerykanina W ashingtona 
I rw in g ą ,  p rzek łada ł  Józef Bychowiec. P rz e d ­
m ow y stron. X V II, Tom u pierwszego 171, d r u ­
giego i 4 4 in 4 to. W iln o  w d rukarn i  B. N eum a­
na *1829.

W yszło to  Dzieło zpod prassy dnia 21 
przeszłego miesiąca* P rzy  ogłoszeniu na nie p ro ­
sp ek tu  zastanowiły  mię wyrazy następujące:

„Mamy już podobne dzieła Teofrasta i P. 
L u b r u y ć r e .  Znać ludzkie charak te ry  ; jestto 
znać drogę życia: bo przez nie pozuajemy spo­
sób osobisty myślenia i działania człowieka. 
W  owych ato li  dziełach zdania tak  są treściwe, 
głębokie, logicznie w ypracowane, źe nader  m a­
ł a  liczba ludzi zaymnie się ich czytauiem. Są- 
to  szkielety umysłowe, odrażające m artw ą  z d rę ­
twiałością* A źe większa liczba śm ierte ln ików 
Jubi przyjemności życia, nio rada więc zaymo- 
■wać się jałowem (podług ich mniemania) roz­
myślaniem, żałując trw onić  k ró tk ich  chwil by­
tu  ciemnego*

C harak te ry  W ashingtona  Irw iuga są wca­
l e  innego rodu. W ystaw ia  on je w czynnem 
dz ia łan iu  osób żyjących , okraszając niepospo­
l i tą  bystrością imaginacyi i pięknem wysłowie­
niem. K to  by się chciał nauczyć malować po­
wabnie  i trafnie wyrazami, niech się w dzieła 
Irw inga  w c z y tu je , tego mistrza nadobney ley 
i t rn d n ey  sztuki. Od pierwszey s tro n icy , o- 
wszem od pierwszego okresu przekona się czy­
te ln ik  , źe maluje tak  dokładnie  , iż zdaje s<ę 
każdem u , jakby widział przed sobą rzeczywi­
ście człowieka, albo jaką spraw ę; jego cały oba-

O g ł o s  z e n i a
jy. 3y 4 , w  W arszaw ie dnia 21 m ca lutego 182g 1

D Y R E K C Y A  G Ł Ó W N A  
T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o * 

Stosownie do a r ty k u łu  124 p raw a  sey 
mowego o Tow arzystw ie K redy tow em  Ziera- 
skićm, ogłasza, iż li»ty zastawne sz tuk  5 l itera  
C. N* 7 ,6 4 5 , 7 ,646 , 7.647, w raz  z 10 kupo ­
nam i, skradzione zostały właścicielowi Jacko-

rak  ter, lub jaki przedmiot. Talonlf nadzwyczay- 
'  ny ! “

W yznaję , żem miał te pochwały  za nieco 
przesadzone; lecz przeczytawszy z uwagą dw a 
razy tomy drukiem  ogłoszone, przekonałem się, 
iż na nie P. Irw iug  rzeczy wiście zasługuje. N a ­
de wszystko okazuje się w nim szczególnieyszy 
d a r  poymowauia przedmiotów , małey liczbie 
nowszych pisarzów właściwy. W  obrazach je­
go nie masz żadnego rysu, któryby nie był wzię­
ty  z rzeczywistego życia, któryby nie był z ży­
ciem skreślony;żadney pojedyńczey sprawy, k tó- 
raby  nie przypadała  do całości, nie służyła do 
jey zaokrąglenia; nie masz nic, coby na swem 
mieysou nie było. Zdolność tę  niepospolitą um y­
słow ą okrasza jeszcze wydająca się wszędzie do­
bra wola, a przez co w ażne p raw dy  ludzkiego 
życia w kradają  się w  serce niedostrzegliwie. 
Naywięcey zaś podoba się w  tern dziele czuw a­
nie au to ra  , żeby czytelników bawić pięknem 
wyobrażeniem rzeczy, orzeźwiać ich uwagę ro ż ­
ni litością przedm iotów, zachw ycać niespodzia- 
nemi myślami, przeplatać poważne rozum ow a­
nia przyjemną trefuością i niewinnym żartem; 
zdumiewałem  się niezmiernie, kiedym pod s k r o -  
muemi napisami: S t a r z y  s łu d z y , L e ś n e  d rze ­
w a , S z tu k a  je ż d ż e n ia  ko n n o , W ig i l ia  S . M a r  ­
k a , znaydow ał p raw id ła  urządzenia daniowego, 
naukę dla  szlachty, kurs wychowania fizyczne­
go, oraz wyjaśnienia tego, czem, może b yd i  za- 
bobonność, oczyszczona ze swych niedorzeczno­
ści, W yłożywszy powabnie te ważne przedmio­
ty, skrzepił potem uwagę czytelnika wesołym 
romansem z powozu pocztowego, i uaypiękniey- 
szą historyczną powieścią: S tu d e n t  z  S a la m a n  - 
k i, c z y li  p o tęg a  c zys ley  m iło śc i.

Do krótkiego tego osądzenia przydam t r a ­
fną myśl przy końcu  przedmowy tłumacza.

„Czytając uważnie to dzieło, daj*? się nczn- 
wać pow inow actw o umysłowe z naszym Panem 
Podstolim, z tą wszelako różnicą, że oyciec P. 
Podstolego wyśledza ty lko zwyczaje i obyczaje 
Polskie; Irw iug  zaś, cyyni postrzeżenie ogóhiiey- 
sze, w duchu obywatela świata, mogące się sto- i 
sować do mieszkańców we wszystkich narodach  
europeyskioh.” X- 7j.

Dzieło przedaje się w W iln ie  u Gliiksber- 
ga, Typografa uniwersytetskiego, oraz u W in ­
centego K.isieU w domu Piaseckiego przy zaułku 
Święto-michalskim. Cena wyszłyoh dwóch to ­
mów r* sr. 2. Jeśliby księgarze, na prowincyi 
zamieszkali, życzyli sobie nabydź tego dzieła, 
mogą się udadź  do  pomienionego Kisiela po je­
den exemplarz, a późniey, umówiwszy się o ce ­
nę, nabędą ich ty le , ile im się podoba*

W oluo  d ru k o w ać  i .  Czerwca 1829,
M ichał Oczapowski P . U. Cenzor.

o r a z  2gi i 5ci.
wi M andeckiem u we wsi Malinowie w  pow ie­
cie Radomskiem W ojew ództw ie  Sandomirskiem 
zamieszkałemu , który z tego powodu zaniósł 
żądanie do Dyrekoyi Główney, o wygotowanie 
d la  niego nowych listów zastawnych; wzywają 
zatem wszystkich, którzyby do własności wspo' 
ranionych lis tów  praw ajakow e rościli, aby z t a '  
kowemi do Dyrekoyi Główney w  Warszawi®



w  przeciąga roku  jednego od duia i 5 maja 1829 
Tokn jako daty pierwszego ogłoszenia , nieza­
wodnie zgłosili się , inaczej rzeczone listy za- 
Stawue umorzone zostaną.

Za Prezesa Radca  Dyrekcyi  Główney
M. Cissowski.

Luziński.
Pisarz Dyrekcyi  Drewnowski .

W o ln o  d rukować  Pol icmeyster Chrząstowski.

Z b i e g i .
2 Poddany  Vice-Gubernatora  Grodzień­

skiego Radcy Stanu Chodoleja , P a w e ł  Piotra  
syn Michałowski,  zapisany w rewizkich skazkach 
w  majątku jego Sżkodziszkach Wileńskiey Gu­
berni;  i powiatu,  teraźnieyszego maja w nocy z 
19 na 20 uciekł z mieszkania Chodoleja w Gro­
dnie. Przymioty jego są następujące: wzrostu 2 
arszyny 4 wierszki lub więcey, lat 20 brody i 
wąsów nie goli, włosy na głowie ciemno ruse, 
głowa ostrzyżona, twarzy gładkiey, mówi nie­
co szepietli wie, chodzi zuacznie nachylony, wre -  
śeie przystoyny i zdrów ale nie zgrabny. Odzież 
miał na sobie: czapkę zwyczayną ciemno zielouą 
z brvlikiem, surdut  ciemno szarego prawie czar­
nego sukna z takimże kołnierzem i oszywanemi 
guzikami, maytki sukienne granatowe,  co wię­
cey wziął z odzienia nie wiadomo.główna kradzież 
którą  popełnił  jest tuzin łyżek srebrnych z grab-  
kami i uożami również srebrnemi.

W olno  drukować  Policmeyster Chrząstowski .

2 Opis człeka zbiegłego fizoognomii na dniu 
19 mca. maja 1829 roku na irnie Woyciech na­
zwisko Borusewicz nie więcey mający jak lat  24 
włosow ciemno-bląd, twarzy pociągłey białey,no­
sa pociągłego i garbatego, oczu błęki tnych, ciała 
sucharlawego,  t emparameutu  żwawego,  wzrostu 
arszynów 2 i wierszkow kilka, który odziany w 
ka tankę  na kształt  kozackiey szarego sukna do­
mowego, czapka na nim grana towa okrągła w 
maytkach granatowych sukna dobrego, który 
o k r a d ł  rubli srebrnych ośmnaście N. i 3 i assy- 
gnacyą Warszawską pięciu złotową; kupiony od 
byłego Komuiisarza Lid/kiego Kuncewicza a 
Kuncewicz  od Narbu t t a  gdzie takowego po­
daje się do Gazety Kuryera  Wileńskiego.

Fabian Kossobudzki.
W o ln o  drukować  Pol icmeyster  Chrząstowski.

TTezw anie Pretensorow . 
s Niżey podpisany podaję do publiczney 

wiadomości i trzykrotney w Gazetach a wizacyi,
uinieyszc oświadczenie w rzeczy następney: pzed- 
sięwziąłem weyść w układ z W .  Jgnacym Nes- 
terowiczem Sędzią Granicznym Wołkowyskim,  
o nabycie aktors twem majątku Wierdomicz  w 
powiecie W ołkowyskim  położonego, i ten u-  
k ład  zamierzyłem doprowadzić do skutku  przed 
dniem 25 Junii  r. b. z jakiego powodu  ostrze­
gam, tych którzy mają prawne  należnością na 
W .  Ignacym Nesterowiczu,  ażeby przed potnie . 
nionym terminem, odkryli  w Aktach powiato* 
wych z położenia majątku debitora  właściwych,  
lub przedemną swoje do majątku Wierdomicz 
na p rawnych  dowodach wsparte pretensorstwo;  
W’ razie zaś przeciwnym nie moją będzie winą,  
jeśli do majątku Wierdomicz,  utracą p raw o  t r a -  
i iauia z dopomiukiem choćby w nayczystszych n a ­

leżnościach. Daft,  roku 1829 maja t o d .  w W o ł -  
kowysku.  Ju l ian Tołłoczko.

Roku 1829 miesi^ca maja 10 dnia. P rzed  a k t a ­
mi Ziemskiemi powiatu Wołkowyskiego, s taną­
wszy osobiście W .  Ju l ian Toł łoczko takowe o- 
świadozenie do ak t  podał  kióre skutkiem poda-  
ney prożby i zaszłey na oną sądowey rezolucyi 
przyjąłem, i że jest w aktach pod N. g. zapisane 
poświadczam. Regent  Ziemski W ołk ow ysk i

Kollegialny Sekretarz  Józef Kotkow'ski.
Dozwala się drukować  Wilno  d. 29 maja 

1829 r oku. Cenzor Leon Borowski.

2 T F yp is  z  X ią g  ^ k ió w  S ą d u  K o m m is-  
sy i na  urządzen ie  interessów R a d z iw iłłó w -  
shich w m ieście J F iln ie  ustanowionego.

R o k u  1S2C) m iesiąca fe b ru a ry i 22 d n ia. 
S k u tk ie m  rezo lucyi S ą d u  K om m issy i na in le -  
ressa R a d z iw iłł owskie N a  y  w y  z  s z  ą  T F o lą  
w m ieście JF iln ie  ustanow ionego, dnia  d zi-  
sieyszego na p odaną  p rze z  JF . A n ton iego  
Kozuchowshiego P ełnom ocn ika  J  J F J F . G ra f-  
fow stw a  JF ittg en szteyn ó w  prośbę, p o d  N u ­
m erem  -/4 ,y46  nasta łey, p r ze d  A lita m i tegoż 
S ą d u  staw ając osobiście J P a n  J e r zy  F rą c­
kiewicz O świadczenie w im ien iu  J J F J F . L u d ­
wika, jako  m ęża  S te fa n ii z  X ią ż ą t  R a d z i­
w iłłów  G ra ffó w  JF ittg en szteyn  za w ia d a m ia ­
ją c  : ze P rokura to rya  m assy  J J F . G ra fin i 
JF ittg en szteyn  rachunków  i spraw ozdania  
od  roku  -1824 w ygotow anych nie m a ją c , p o ­
zbawia J F . Kożuchowskiego m ożności is to ­
tnego ro zp a trzen ia  dzia łań  oney, a z tą d  za ­
strzega jąc, że term in  wydanego pełnom ocn i­
ctwa J F . K ozu chow skiem u nie m oże się uw a­
żać za  czas aktualnego rozpoczęcia ko rzy ­
stan ia  z dobrodzieystw  p ra w , każdem u w y­
chodzącem u z Opieki służących; przez tegoż  
JF . Kozuchowshiego na arkuszu herbowego  
jedno-rublow ego papieru  dnia  dzisieyszego za­
niesione i podpisane a d  A k ta  p o d a ł, którego  
w yrazy  są następne '.— Oświadczenie im ien iem  
J J F J F . L u d w ika  ja k o  m ęża S te fan ii z  X ią z ą t  
R a d ziw iłłó w  G ra jf ów JF ittg en sz teyn , czyn i się  
w następney osnowie'. F ortuna J J F . G ra ffin i 
JF ittgenszteyn  od  m om entu  śm ierci JO . X ię -  
cia D om inika R a d z iw iłła , Oyca J J F . G ra fi­
ni, oddaną została  w za rzą d  opiekuuski , a  
interessa z n ią  połączone ustanow ioney N a y -  
w yzey  K om m issyi i  P ro h u ra to ry i o d  O pieki 
m ianowaney, J J F . G ra ffin i znaydu jąc  ogól­
n y  interessów sw ojey fo r tu n y  k ie ru n e k , ż y ­
czliwością i szczególną o los j e y  troskliw o­
ścią opieki zn a m io n o w a n ey , czuje w ie lkość  
pow inności sw ojey d la  teyze  dostoyney O- 
p i e k i , a  życząc w w ykonaniu  tego ogólnego 
kierunku  i szczegółowych P ro ku ra to ry i dzia­
łaniach znaleźć odpowiednie zam iarom  ty m  
postępow anie , o p a trzy ła  n iżey  podpisanego  
pełnom ocnictw em ; lecz n iżey p o d p isa n y  zn a y-  
dując  , że przeyrzen ie  w szelkich  P ro ku ra to -  
ry i ty lo le tn ich  d zia łań , śc is ły  m a ją c  zw ią ­
zek z biegiem interessów  za życ ia  JO . C ię­
cia  D om in ika  R a d z iw iłły , Oyca J J F . G ra­
f in i , potrzebuje odpowiedniego mnogości ty ch  
interessów czasu; znaydu jąc  nadto: że P r o ­
ku ra to rya  nie ty lk o  rachunków  z  ca łkow ite­
go za rządu , ale naw et szczególnego spraw o­
zdania  od roku  r824 w ygotow anych jeszcze  
nie m a, a z tego powodu nie m ogąc do is to -

(3)



j  . ,  „ a l 7 ------------------------------  ** u s u o R c u  c v u r v e r a  L i -
b y m i m o  la k  w a żn e  w z g lę d y  J J F .  G r a f in i  tPw skicgo. C ena kop. i 5 .
/V i t l g e n s z t e y n  n ie  b y ła  w y z u tą  z  d o b ro -  D o zw ala  się d ru k o w a ć  W i ln d  1820. dn ia
d z ie y s ! iv  p r a w a , ja k ie  k a ż d e m u  z  o p ie k i w y -  22 maja. C enzor. L e o n  B orow sk i .  
c h o d z ą c e m u  s łu ż ą , m ianow icie '. P r a w  S t a t u -  ■ __
t u  L ite w s k ie g o  j t r t y k u l u  c zw a r te g o  p ią te g o  R om aus m o ra ln o -sa ty ry czn y  * napisany  o -
1 s z ó s te g o , z R o z d z ia łu  s zó s te g o ; U s ta w  I m p e -  ryginalnie  w  języku Bossyyskim przez T adeusza  
r y i  1 U k a zó w  ty s ią c  s ie d m s e t  s z e ś ć d z ie s ią t  B u łh a ry n a ,  p rze ło żo n y  ua język polski nrzez J .  
w u g ie g o  ] u lu  tr z e c ie g o , t y s ią c  s ie d m s e t  d z ie -  G. R adeck iego  ucznia U n in . W ileń sk ieg o ,  z a w ie -  
w ię d z ie s ią t  s zó s teg o  d e c e m b ra  tr ze c ie g o  , o-  ra jący  w sobie sa ty rę  m o ra ln ą  wszystkich s ta ­
r c z   ̂P r a w  h r o le w s tw a  P o ls k ie g o  ;  i a ż e b y  n ó w  nayprzy jem niey  zaym ującą  w  sposobie 10- 
s k u tk ie m  p o s tę p u  c z a s u  , n ie  s ta w io n o  J T F . m ansa ,  w y d an y  r.  i 8 2 g  w oryginale i dru<d raz 
G r a f in i  z a g r o d y  d o  d o b r o d z ie y s tw  z  ty c h -  p rz e d ru k o w a n y  w tym że ro k u ^ p o  w ydaniu  k tó -  
z e  /  ra w  n a le ż ą c y c h  ; n iz e y  p o d p is a n y  P e l -  rego A u to r  o trzym ał od N A Y JA SN 1E Y S Z Y C II 
n o m o c n ik  o św ia d c za  , z e  te r m in  w y d a n ia  C E S A R Z A  i C E S A R Z O W E Y  d w a  pierśc ienie 
n i z e y  p o d p is a n e m u  p e łn o m o c n ic tw a  n ie  m o -  b ry la n to w e .  D ru k o w a ć  się będzie  w tymże mie~ 
z e  y c  u w a ż a n y  z a  c z a s  a k tu a ln e g o  ro zp o -  s iącu  część jego pierwsza" z rycinam i. C ałe  zaś 
c zę c ia  k o r z y s ta n ia  z  d o b r o d z ie y s tw ,P r a w a -  z e  dzieło sk ład a jące  się ze 4ch  części na  p re n u m e -  
j a f t  n iz e y  p o d p is a n y  d la  p r z y c z y n  w y z e y  r a tę  kosztuje  r .  sr. 5 , po skończouey  zaś p r e n u -  
w s p o m n io n y c h  d o  ro zb io ru  i  r o z p o z n a n ia  m erac ie  cen a  podw yższoną będzie . Ł a s k a w a  
d z u i ła n  r z e c zy w iś c ie  p r z y s t ą p i ć  n ie  m ó g ł , pub liczność  chcąca  p re n u m e ro w a ć ,  raczy u d a ć  
t a k  u b ieg  te g o  c za su  z a  ż a d e n  z a r z u t  p r z e -  się d la  dostan ia  b i le tó w  do  sk lepu  W J P .  W o ł -  
c iw  in te r esso w i J J F .  G r a f f in i  T F i t tg e n s z te y n  czan in o w a  obok  Sgo K azim ierza  w  dom ie W .  
s ta w io n y  b y c  m e  m o że . T a k o w e  O św ia d c zę -  W a ń k o w ic z d w ie n ,  do B dakcyi K u ry e ra  L i t e w -  
m e  p o d a ją c  d o  A k t  K o m m is s y i  w ła s n ą  one  skiego, do  d ru k a rn i  X X .  Missyonarzy u  Sgo K a -  
p o d p is u ję  r ę k ą .  D im  w  W i l n i e  d n ia  d w u - zimierza i w K sięgarn i W J P l  Ż a k o w s k ie g o  na  
d z ie s te g o  d ru g ieg o  lu te g o , ty s ią c  o s im s e t  d w u -  ulicy S to  Jansfciey.
d z ie s te g o  d z ie w ią te g o  ro k u . U  teg o  O św ia d czę  
n i a  p o d p is  z a n o szą c e g o  one  n a s tę p n y .  A n t o n i  
K o z u c h o w s k i.  P o le c a m  do  p o d a n ia  P a n u  J e ­
r z e m u  I r ą c k ie w ic z o w i  , k tó r e  to  O św ia d c ze ­
n ie  w r a z  p o  p o d a n iu  onego  d o  A k t  j e s t  do  
.A ią g  A k tó w  S ą d u  K o m m is s y i  n a  in te r e s s a B a -  
d z iw il ło w s k ie  u s ta n o w io n eg o  d o s ło w n ie  w p i­
sa n e  , z  k tó r y c h  i te n  J F y p is  p o d  p ie c z ę c ią

P ozw olno  d ru k o w a ć  maja 16 d . 1829 r.
C enzor P a w e ł  K u k o ln ik .

P r e n u m e r a t a .  
P r e n u m e r a ta  na  d ru k u jący  ̂ się już rom ans

K u p e ra  , pod ty tu łe m  S z p i e g ,  z d n ia  1 lipoa
 t  r. b. w  W i ln i e ,  a i S g o t e g o ż  miesiąca w W a r -

U r z ę d o w ą  w  s k u te k  r e fo lu c y i  S ą d u  K o m m is -  szawie i na p ro w in c y i  , zamyka się. Cena e- 
s y i  w  d a c ie  p o w y z s z e y  j e s t  w y d a ń .  -

Z a  z g o d n o ś ć  z  X ie g a m i  ś w ia d c zę . L u d -  Xf?I,lP a lz a > ze cz te rech  tom uvt złożonego, wynosi
w ik  C ze rn ic h o w sk i S e k r e ta r z  K o m . I la i l .  z ło tych dz ie s ięć ;  po w yyśeiu  z d r u k u  podttic-

D r u k o w a ć  p o zw o lo n o . W i l n o  r S c p  ro k u  siona będzie do d w ó ch  ru b l i  s reb rem . P re n u -  
m a ja  00  d n ia . C e n zo r  J a n  B u r k in a n . . . . ,

   . m e ra tą  p rzyym uje  sio w  W i ln i e  : w  x iegarn iach

3 D o k u m en tem  Trausffuzyyuytn  w  ro k u  P-P- Z aw adzkiego , M oryca i Gliicksberga, w  R e -  
1829 maja 1 o d. w y d an y m  p rz e d  A k tam i G rodz , dakcyi K u ry e ra  L i t e w s k ie g o ,  także u  K o l lc k -

~ ~ ___ ___________  1 7 TYT:^I.  . A  n/r f ' 1 . 0  7

to ró w  , ła sk aw ie  zb ieran iem  p re n u m e ra ty  zay- 

m ujących  się. L is ta  p re n u m e ra to ró w  na czele 
dzieła  będzie umieszczona.

D o zw ala  się d ru k o w ać .  W i l n o  d . 29 rtiaja 
1829. C enzor L .  B orow ski.

W s tk o m ie r .  p rzyznanym  W .  M ichał MerfelŁ 
P ó lk o w .  d e k r e tu  Ziem. Upits. na  J W .  Dyordzym 
P e l isk im  Sędz. G ra n .g u b e rn .W ile ń .  o trzym anego, 
sum m ę k ap i ta ł ,  ru b .  sr. 3 ooo z p ro c en tam i i e x -  
penSam i zasądzającego i za ouyru na m a ją tk u  P o -  
ła w e u iu  rozciągniętą t ra d y c y ą  na osobę W .  K a ­
zim ierza  K lim czyckiego  w zupełnośc i p rzekaza ł;
ażeby  zatem n ik t  w u k ła d y  o tę sum m ę ani z W - ---------------
M orfe l tem , an i  też  z jego byłym  P le n ip o te n te m  O d d a l a  lgo nad ch o d ząceg o  m iesiąca l ip -
W .  M alickim  nie w c h o d z i ł , n ab y w ca  przez  n i -  ca, zaozyna się d rug ie  p ó łro cze  i p re u u m e ra ta  
n ieyszą aw izacyą ostrzega. D a t  1820 maja 22 d. . r ■ , -

J ak o  P le n ip o te n t  podpisu ję  A le x a n d e r  C zar-  gaZ6t? K u r ^ Cl'a  L lte  wsklcS°- Cena ™ y c z a y n a :
nock i A d w o k a t .  N a  pó łrocze  z pocztą s reb r .  R. 7.

W o ln o  d ru k o w a ć ,  22  m aja  1829. M icha ł  —  _  bez poczty  —  R. 4. kop. 5o.
O czapow ski Cenzor. v  Ł . ,

  iv w a r ta i  bez poczty —  —  2. —  s 5 .

N o w e  d z i e ł a .  M ożna  także  p re n u m e ro w a ć  i n a  D ziennik
Wiersz^ M. A. M ure ta  p isany  do  S y n o w ca ,  W ileń sk i ;  kosztuje rocznie z pocz tą  ru b .  10. 

t łu m a c z y ł  X. A ntoni M oszyński p ija r ,  z w iad o -    , , r
T n n ś n i a  O Zv c i l l  r ł t l Ł o r a  1 i f i Y ł p m  n r v a i n n l n v m
DOCOOOCOCC C»c

i O bserw acje  
\ m eteorologi- 
} czne.

| C zas o bserw acji. W y so ko ść  Baroin. I I W y s . 1 her. H eau. 1j W i a t r y . '  | I O dm iana  w pow iel. \
1 d. 5 Kodz. 2 J wiecz.

'*■ t  godz> 7  ~d. 0 — 0 rano.

27 cal. n , i  lin . 
27 —  10,4 —
27 — 9,5 —

| 1^,75 sto p n i I

+  19,+  12,5 — — \

Zachodni, 
ró in o cn y . 

1 Z achodni.

Fogoda 
Fogoda 

1 Fogoda |



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO. N. 6Ci  07.
W ilno  dnia 5 Czerwca v. s. 1 8 2 9  roku.'

P  o d  r  a  d.
2 Komitet Ryski Ekonomiczny komnmnika- 

fcyi dróg, wzywa ninieyszem życzących podjąć się 
dostarczenia roboczych ludzi, i różnego rodzaju rna- 
tery. łów i instrumentów poszczegola wymienio­
nych w dołączonej. przy tern wiadomości, potrze­
bnych w tym roku do robót dla ułatwienia spławu 
na rzece Dzwinie Zachodniey, na które m a j ą  się od­
bywać w tymże komitecie targi, 1 t, 12 i i3 dnia na- 
^ępojącego miesiąca czerwca, dla tey więc przy­
czyny życzący raczą jawić się na targi w pomie- 
monych terminach z pewnemi i dostatecznemi e- 
wikcyami i świadectwami o swoim stanie, gdzie 
tez mogą widzieć warunki, podług których powin­
no bydż czynione dostarczenie.

Sekretarz Wachrucki.

TV i d  d o  m o ś ć  
O roboczych ludziach, materyałacn i instru- 

tnentach, potrzebnych w tym roku do robót ule­
pszenia s p ł a w u  n a  • z e c e  Dzwiriie zachodmey.

Ra ro bk OW ---  ---  —
Cieślów _  __ _ _
Ok ucie hurtowey roboty — 
Skórzanuego odzienia —t
Po.isiekow 5o fuot 'v v y c h  — 
Łomow czyli big i 3 funtowych 
B ikierow ro funtom ych — 
Torb powrozowych — — 
Łódek 3 sążniowych dłuzyni 
Narzędzi calowych —

Desek j o d ł o w y c h  3 sąż. 3 2 calow  
Bierw ion j o d ło w y c h  3 sąż. 4 wii 
( i  sożilzi  ( j erszowych)  u ż y w a -  

ych  do budów li s ta tk ów  w o dn y c  
Tróyc iosu.

B i e r w i o n  jodłow.  3 sąź. 4  wiersz .  
Desek  jodłow.  3— 2 c a l o w y c h  
Gwoź dz i  bre tn a lów  7 c a l o w y c h  
A n sz p u g o w  brz oz ow yc l i  —  
B i e r w i o n  sosnow.3 są łn i  7 wiersz

3 —

3 —
B l o k o w  d r e w n i a n y c h  —  
G w oźd z i  5 c a l o w y c h  —  
Łopat Żelaznych z d re w n ia n em i  
Ż laza sztabowego —  —
4ro graniastego — —  —•

Expedytor  WachruckiT

2 Izba Skarbowa Grodzieńska ninieyśzent 
Wzywa byczących podjąć się dostarczenia wcią­
gu jednego lub 2ch lat  zapasów i materyałow 
do Grodzieńskiego Dywizyynego Szpitalu na 3oo 
chorych, i wziąć tan ieyod c<?n oświadczonych na 
targach 22 teraznieyszego maja odbytych przez 
Grodzieńskich 5'ciey giłdy kupców Chackiela 
I iozenbluma i Leybę Limonia , którzy to ży­
czący i zechcą z ewikcyami dostatecznenń na 
5cią część sunnny w  przeszłym roku wydatko-  
Waney, 45 ,000 rubl i  assygnacyami, s tawić się do 
Grodzieńskiej  Izby Skarbowey dla ostatecznych 
targów w dniach nadchodzącego, miesiąca czerw­
ca 26, 27 i 28, ceny zaś oświadczone pierwiey 
przez targujących się są następujące w  assygna- 
tach : I. Na krupy owsiane pud 2 rub.  65 kop., 
jęczmienne pud 1 rub. 27 k ,  per łowe  fun t  11 k-?

— — 'W a^a.
Ilość.

Pudy
fun­
t y .

4 l 5orj
473 —

bo
47 19 i
— —  '

s 5o 1 78 20
100 <±'J __t

5 0 1 2* — I
45 — :
20 •—
19 — —
56 ---- .—-

100 __ _.COrl ---- —

5 7 6 1 4
1 9 0 0 1 —

i 45 .
48o _ -  ■

45oo .. ~

5o — . __1

ń ----- —

28 __ .

64 | — .

10 ----- —

9 ° ----- ___

11 __ _

— 42 3 9
4 2 1>

smoleńskie funt  i 5 kop., pszenne funt  12 kop 
sienne konopne pud 1 rub. 96 kop., mąkę: owsia­
ną  pud 1 rub  48 kop.,  pszenną pud  4 rub 22 
kop.,  cukier biały funt  1 rub. 12 kop., na miód 
syrowy pud 14 rub.  g 5 kop.,  patokę cukrową 
pud ,9  rub.,  nnod patoka pud  15 rub.  5o kop 
r H ;  jęczmienny czetwiert  6 rub.  20 k o p ,  
żytni  czetwier t  6 rub. 20 kop., sól pud 2 rub.  
97 kop., groch czetwier t  6 rub.  5 g kop., jęcz­
mień czyszczony pud 1 rub  2 5 kop.. II. świecy 
łojowe pud i 5 rub. 45 kop., ol iwy funt  99 kop , 
masła pud 11 rub. 99 k o p ,  oley konopny pud 10 
m b .  go kop., Imany garniec 3 rub., makowy fun t  
1 rub. 4 o kop orzechowy funt  5g kop., mięsa 
p ł o w e g o  pud 3 rub. 98 kop., stynki suszoney 
1 1 22 m b . ,  sadła topionego pud i3  rub. no 
kop łoju baraniego pud 8 rub. 98 kop. , łoju 
wołowego Pud n rnh  1 . J
nud 22 m b  • • « 9 P-’ ry ^ suszoneypad  22 iub. swiezey p u d l t  r u b 5 u
pęcherzów wołowych szt. 5 kop., kura  szt. 4a  
kop., o e l j c m ,  ant  . u k o p . , ń r a n i n y f unt  . 4  
kop. l i i .  Kapusty kwaSzoney wiadro -58  kop 
ćwik ły  kwaszoney wiadro 57 k o p . , zioloniży 
swiezey pud  7 5 kop., mięty suszoney pud 26 
rub. ,  chmielu pud 5 rub. chrzanu p. 1 r u b 53 
kop., cebuli szczypioru pud 2 rub.  25 k., rzepko 
watey  pud 2 rub, 3 o kop., marchwi  pud ł rub.  4 0 
kop., jagód k lukwy czetwieryk 2 ruin q5 kop ■ 
pieprzu czarnego funt  99 k o p ,  czosnku funt  d 

o p ,  goi czy cy {Uut  48 kop. , jagód jadłowco- 
wye 1 uut  8 kop. , berberysowych czetwieryk
0 rub. 80 k o p . , winogron doyrzałyćh funt  i  
rub.  10 ko p . ,  wiszeń jeże win czetwieryk 4 
rub.  80 kop., brusnić czetwieryk 3 rub.  8 o kop 
porzeczek czarnych czetwieryk 4 rub. herba l

w*  ^  TUb‘ 90 k °P - ’ szałwii I«nt  g 5 kop..  
IV. W iuo  portwein butelka 3 rub.  80 kop., go­
rzałka wiadro 4 rub.,  sok cytrynowy (z cukrem) 
butelka o rub.  80 k o p ,  zbitień wiadro 3 rub.  
80 kop ,  piwa wiadro 1 rub.  3o k o p ,  drożdży 
wiaa io  3 rub. 60 kop., V. Mleka krowiego wia­
dro 1 rub.  2 5 k o p ,  jay kurzych setnia 1 rub. gS 
kop,. VI. Ot ręb  pszennych' pud kop., mydło 
białe pud 10 rub. 76 k o p ,  nici bielonych funt  1 
rub.  25 k o p ,  skóry psiey białey szt. 1 rub.  45 
k o p ,  d r ew  jedilopolannych brzozowych z olcho- 
wemi sążeń 4 rub. 98 kop ,  t rzypolannych sosno­
wych z jodłowemi sążeń 12 rub. 98 k o p ,  wapna  
czetwier t  2 rub ,smoły  rzadkiey lub dziegciu o-ar -  
ńiec 95 k o p ,  węgłów W oz 5 rub.  go k o p ,  fakil 
Nru  2go lun t  1 rub.  47 k o p ,  igiełek setnia 38 kop 
szpilek setnia i 5 kop., papieru do pisania N ru  1*0 
reza 12 rub. g 5 k o p ,  Nru  2go reza 9 rub  n5 kop 
N r u  5go reza 5 m b .  g 5 k o p ,  do pakowania reza
1 rub.  43 k o p ,  piór do pisania sto 70 k o p ,  a tra­
mentu  sztof 1 rub. 60 k o p ,  smoły szewieckiey 
funt  1J k o p ,  słomy ży tniey p u d i'4» k o p ,  kro­
chmalu lun t  22 k o p ,  siarki fun t  36 k o p ,  kredy 
pud  25 k o p ,  pjawek 100 1 rub.  go k o p ,  siana 
pud  561 kop ,wosk  żółty funt  1 r u b ,  mydła (die- 
gatarnoje) prostego furit 5o k ,  smółki do kadzenia 
lun t  26 k o p ,  tytuniu w  liściach funt  i5  k o p ,  
krążanego funt  i 5 kop ,  starzyzny płocienney pud  
16 rub.  85 k o p ,  płótna arszyn 48 k o p ,  flanelli  
arszyn 1 rub.  19 k o p ,  sukna szarego włościań­
skiego arszyn 78 k o p ,  taśmy arsz. 2 ' k o p ,  owsa



czetwiert o rub, §8 kop-, wienikow lotek 19 nioney Magistratury,  na terminy: iszy 5go, agi 
kop. , włosu końskiego funt  60 kop., mioteł lo tek  6go$ a 5ci ggo dnia miesiąca września  iS sg  roku.  
17 kop., t runa  każda 1 rub. 90 kop. Sekreta rz  Hołyński.

U w aga. W  kondycyach dozwolono dostar- ---------------
czenie zapasów i materyałow prżyymować od- P r z e d a i  dortiow.
działami; Sowietnik W inc .  Styczyński. 2 Od 31ińskiego l i  zadu Gubernialr.ego ngła-

Protokol ist  MarCelli Skoczyński. sza s ię , ii. za liczącą się na byłym. kupcu mińskim,
Kolleski Sekretarz  Alexander  Tuli am Łydzie Szmuyle Panowie Prorokowie, z powodu hy- 
Baranowski; tego w jego dzierżawie odkupu trunkowego niedo-

11   1 pią te , będą przedawune z publicznego targu domy
2 Pocztarii t  Li tewski  wzywa ninieyszem, $y- murowane* dwupiętrowy i maleńki, znaydujq.ee się 

fczący cli wziąć na siebie dostawkę rzeczy jedno* w mieście M ińsku , przy  ulicy Za be m a r  dyń s k iey, 
rocznych ammdfiicyynych, potrzebnych pocztam- jeden na własnym l ‘rąrokowa placu , a drugi na 
to w i dla niższych pocztowych słdżących Li -  m ieskini, ocenione obudwa w materyulaćh Hiepal- 
tewskiey Dyrfekcyi, a mianowicie: raytuzOw ■/. nych 4 , 25g riibli 7&kopi, a  z  palrlemi i7$o5g rub. 
sukna szarego cienkiego zczarllemi lampasami assygnatiyami. Zatyih iyczący kupić pomienione do­
ze skórą 38 i, surdu tów ż sukna cienkiego ciem • my mają stawić się w tym Rządzie na terminy w 
nozielonCgrt 22 , pantal ionow z takiegoż sukna dniach : 1 szy 1 5 czerw ca , 2gi j5  lipća, a 5ci osla-
22 1 czapek 22, spodeń z sukna szarego cien­
kiego 3 >, spodeń ż sukna ciemnozielonego cieu- 
kiego 165, spodeń letnich z płótna flamskiegd 
434  i halsZtucliow sukiennych czarnych i i g 8 ;  
Jakowe  rzeczy wszystkie w ogólności powinny 
bydź poszyte; oprócz lego, towaru  na bófy z p o ­
deszwami i wszelkim przyborem 5gg par. Aże­
by się takowi jawili do 1’oc / tamlu  na targi vV 
terminach niżej  OzriaczoUyclua miahow icie, iszyni 
2go, drugim 6, i trzecim 1 dgo* września foku te­
raźniejszego z odpowiedniemi prawncuii  ćwik-  
cyami, bez których, nik t  do targów dopuszczo­
nym bydź nienioże  ̂ dalsze zaś waruuki  przy 
targach będą objawione.

Expedy to r  Jan  Bernikow.

P rzed a Ł  m a ją tkó w .
2 0 (1  W  oły ńskiey M agistra  t u r y  P o w sz c c l i -  

tiey Opieki ogłasza się, że oddany przez obywa­
tela  Wołyńskiey Guberni! Dubieńskiego powia­
tu  Eufrozego Mimiezyń-kiego, roku i 3 so mie­
siąca lutego dnia 24 i miesiąca małca  dnia 10 
własne jego 158 dusz włościan ze wszelkim ich 
m ają tk iem,  ziemią i dogodnościami, zuaydującO 
śię w Dubierisk'un powiecie we wsi Jarosławi-  
czacli za nieopłatę Magistraturze pożyczoney 
przez samego Mionczynskiego i przez jego pleni- 
poteuta adwokata  Bielakowskiego summy i 4oo 
rub.  sr. i 6075 asiyg* z procentami i uchy­
bieniem terminu przedawać się będą w tryże 
Magistraturze w e  cztery miesiące od poźniey- 
fizego wydrukowania  tegoż uwiadomienia w 
gazetach Sauktp tcrbursk ich  dnia 21 maja 1829 
foku;

Członek niezmienny Krynicki .
Sekreta rz  Kondra t jew.

2 Oil Mohilewskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki  ninieyszem ogłasza się , że w niey 
przedawać się będzie przez licytacyą dany na 
ewikcyą dla uchybionego terminu nieruchomy1 
majątek  obywatela,  Kapi tana floty, Qgiey ran ­
gi Józefala Fiszera, położony w Powiecie  Cze- 
rykowskira  we wsi Horjankach 84 dusz płci 
męzkiey zapisanych po ostatniey rewizyi z u- 
marłemi i noWo narodzonemi i w zbiegach zuay- 
dującemi się z majątkiem ich i pańskiem zabu­
dowaniem, ze wszelką ziemią do niego należą­
cą, oceniony podług dziesięcioletniej intraty 6000 
rub.  ass., za nieopłatę dłńgu na niern opartego, 
należącego Łeyże Magistraturze ; życzący sobio 
kupić  ten majątek zechcą przybywać do wspom-

teczny i 5 sierpnia teraznicyszego 1829 roku. 3Iaja  
2 ó dnia 1029 roku. Sowietnik Czerniejew.

Sekretarz Zahorowskii

O ś w i a d c z e n i  d.
2 Oświadczenie Teressy Monter le przeciw­

ko JJmć.  Panien Emilij,  AbXandrze i Izabeli 
Antonowiczównom czyni się z następnego wyda­
rzenia i okoliczności. Chociaż ia Tefessa Monler la  
w czasie pomieszkania mojego u JJmć. Panien  
Antonowiczówien będąc zdjęta obłożną choro ­
bą, i p rawie bez zmysłów testamentem uczynio­
nym w  roku teraźnieyszym zapisałam dla tychże 
JJuić Panieu Antonowiczówien, Czer. zł. xoo i 
wszelką ruehomóść;lecz gdy przyszedłszy do zdro ­
wia doświadczyłam od nich wiele nieprzyjem­
ności imperteneucyi ,  że musiałam przenieść się na  
iune mieszkanie, którzy zagrabili wszelką trioią rn -  
chomość i do t> y kolei mnie doprowadzil i,  że przy­
muszona byłam utrudzać J W .  Cywilnego G uber ­
natora  i Kawale ra  Ilorna prośbą i l e d « o  odzyskać 
mogłam od nich takową moją ruchomość, i to nie' 
w całością z tych przeto pobudek  wyżey pornieuio- 
ny Tes tament  rnóy, jako w chorobie nieprzy­
tomną na umyśle uczyniony,  albo jakiekolwiek 
t ranzak ta  w osobie mojey, równie jeśliby się oka­
zali iune jakie pisma przeze mnie podpisane na  
zawsze kassuję i zaniebyły uznaję, a zatem jeśli­
by’ się Jmć.  Panny Antonowiczów uy po tym te ­
stamencie zrobili jaką soleuność, lub z, kimkol­
wiek  weszli w umowę, więc to wszystko zat 
nieważne ogłaszam; o czem niniejsze Oświad­
czenie do Akt  Sądu  Ziem. Wileńskiego zapisu­
ję i i do gazety K urye ra  Li tewskiego podaję. 
RokU 1829 maja 3 o dnia w Wiln ie .

Theressc Dernorttarletj 
Boku 1829 miesiąca maja 3 o dnia, przed 

Sądem Ziem. P tu  Wileńskiego sta wająć osobi­
ście W .  Władys ław Lenczewski  niniejsze O- 
świadczenie po nastałey Sądowey rezolucyf 
wpisać d° P ro tokp łu  Sądowego podał  i one w 
tymże Pro tokule  własnoręcznie podpisał . Prezy­
den t  Gasper Hornowski,

Czytano z Aktami świadczę. Ignacy 0 -
kulicz.

Ze jest w  Akteeh świadczę. Ignacy Ńabo-  
rowski  Ziem. Reg-uit.

Dozwala się drukować.  W i lu o  d. 3 o ma­
ja 1829 roku.- Cenzor Leon Borowski.

L i c y t a c y  a;
2 Od Izby Skarbowey Wileńskiey obiawia zię,



Ł> w oney b ę d ą  odbywać  się targi  bieżącego jutiii 
miesiąca w  dniach 7, 10 i j a ,  na  p rzedaż  zn a y d u -  
jącoy .się w  W i l e ń s k i e y  S k a r b  nyey A p tece  za 
Ars ena łem , u / .ywancy  ż różnych haćzyń miedzi; 
żelaza i Ciuhunu.  Życzący mogą obeyfz:  ć te m a -  
t erya iy  w wspOmnioney Ap tece ,  a po tym zechcą  
p rz y b ąd ź  do Izby S k a r b o w c y  na targi.

Sow ie tu ik  K r a m e r .
N acze ln ik  Stola Józef Dybowski ;

O B I  Si It .1 E II I  Ib
5 H M  I I E  P A T  O  P C K  A T O  B o c m i m a m e . i h n a r h

4 ó n a ,  ń m i i  C .  U e n i e p ó y p r c K a r o  O n cK y H C K rt i  o C o -
Btima cjisrb oóbflB.iaenica : urno bi> OiioMb l.po/ui- 
e m c a  cu ayK.11/i..m iaro  ny  ó.iłiuuaro n iopra  śa-ioaten- 
110e 11 npocpoueuiióe  HCAUHsmioe iimBuie Ua.ąiiop- 
na ro  CoBt.iinniKa HiiKtijiaa HaaHOBUMa B.ia/uiMe- 
pona, cocirionmee M orim e^CKOii EyóepHlH lil.-imr- 
Karo noB'Jjiria m, ccjie Tepnonib bó My;ttecKa no- 
Jia dyni 1. iiiicaiinLix b no peKnain 1816 ro/ja , ci; 
poa>fteniibiMit 110c.1t peBU3iHj co Bceio lipinia/t-ie 
aianycio ki> u 11111. 3eM.itio 11 bćhkiimb na onoii empo- 
enieMb; 4.1H n e ro  liionaHcnhi cpoKti liiopritMb 6y- 
flyny iro lO .ia  Mlić/iifa, iiepBbiii 23 , BriiopbiS 25; ii 

I Dipetnin 3o, Hiie.ib; jKejiaiomJe Kyrhiitib nivitHie cie; 
s ioryiirb łin .if l incar.t  OnetiytacKiu Coniii ib  noKa3aH- 
l ib ixb  uiic.ib nb npH(;y,jcmjBeMHOe B p e M r t ; 11 b h - 
Atmib Bb oHOMb npoAaudeMóMy iiMtuiro onucb, y -  
C.ioBie it (JiopMy k y n d e i i  Kpenoćmii.

3 K C n e A n in o p l>  O cM O .ioB ck if i ;

3 Oil R a d y  OpiekunCzey  S l - P e t e r s b u r s k i e y  
C E S A R S K I E G O  D o m u  Wychowania ninieyszćrrt

Ogłasza «ię: »£ w n iey przoda je  się przez  auk cy$  
z publicznego ta r g u  d a n y  na e w i k c y ą  dla u c h y b i o ­
nego t e r m i n u  nie r u c h o m y  m ają te k  R a d c y  D w o ­
r u  Nikołaja l w a t i O W i c ż a  W ło d z im ie rz a ,  p o ło ż o n y  
w g u b e t n i i  M ohi lewg kie y  po wi ec ie  Bie l ick im wo 
wsi  C/ .ernom 55 dusz p ici  mę zki ey  zap isanych  w  
r e w i z y i  i 3 i 6 r oku ,  z na iodźonemi  po tey re w jz y j ,  
ze wszys tk iemi  należącenii  do n ic h  g r u n t a m i  i 
wszelkiem na n ic h  zabudowaniem;  dla czCgo nazna­
czają się t e rm in y  targów przyszłego miesiąca l i pca  
i szy  23 , 2gi 2.5, i 3 ci 5 o dnia.  Ż yczący  sobie k u p i ć  
ten mają tek  mogą p: 79 byw ać  do B a d y  O p i e k u n c z e y  
w  dniach  w y m ie n io n y c h  w C z a s i e  posiedzenia,  i 
pr / .eyrzeć  w n iey przedającego się m ają tku  i n w e n ­
tarz;  w a r u n k i  i formę p raw a  kupnego.

Ex p ed y to r  0»mołowski .

3 O J  R z ą d u  G ubern ic lnego  W i leń sk ieg o .  
N a  dozupe ln ie n ie  ńależącey od żyd a k r e t y n -  
g o u s k ie g o  Chackie ia  M owszo w icza  Szpica  i 
u in tki  jego D u e r y  Movvszowey za k o n t r a b a n ­
d o w e  t o w a r y  do skarbu peny 3 ,o33  tulili  8 7 !  
kop.  assygnacyatiii  , wys tawiony na pub l i czną  
f rzedaż  d o m  vv mias teczku Kre tyt ldze  z n a y d u -  
jąpy się , tey  m atki  Szpica D w e r y  Mowszowey;  
oceniony 210 rubl i  assygnncyami; a za tym ży ­
czący kupić  ten  dom zechcą  p rzybyw ać  do t e ­
go RządU d la  t a rg u  ha  t erminy  naznaczone ,  p ie r -  
w-sy a 4 , drug i  26, i 5 ci aSgo dn ia  nas t ępujące*  
go miesiąca junii- Maja  s 5 dn ia  *82g r o k u .

Asscsor Szu lc .
S e k r e t a r z  K o w a leu o k s

D z i e r ż a w a  p o i  i  ł ą k *

ym, k tó ry ch  gromadyCzęści rocznego (locnoiiu ; z zscnowsriiBin p i e r w s z e ń s t w a ;  nionc iamira s M u n i n y m ,  < 
Zamiast ewńkcyi ;  Są odpovviedzialnemi Za opłalę  a re n d o w n e y  do Skarbu należności .

Grodzieńskiey Guberui i  Starszy Lieśniczy F .  Neklin.
S e k r e t a r z  S tukie wicz .

N;

tv Pow iecie P rużcniskinn
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P rzed d i majątków.
3 Od Mińskiego Rządu Gubernialnego ogła­

sza się: iż w Dim na nieopłacenie nagroraadzoney 
przez zmarłego radcę honorowego Józefa Nar-  
batta, z dzierżawy przezeń Skarbowego mają­
tku Brozy niedoimki, będzie przedawany z pu­
blicznego targu majątek tegoż Narbutta, nazy­
wający się Buyła, w  ptcie Wileyskim położony, 
zawierający w sobie 26 rewizyynych dusz w ło ­
ściańskich płci męzkiey , z których po inwen- 
tacyi okazało się rzeczywiście będących 17, a 
5 umarły, dalsze zaś nie wiadomo gdzie się po­
działy ; a żeńskich 32 dusz. Ziemi pod w ło-  
śoiańskiemi 8mią dymami podług ich oświad­
czenia 4 włoki, dworney 1 włoka i 5 morgow, 
lasu przydatnego na żerdzie 12 morgow, i pray- 
nosząoy rocznego dochodu 100 rubli sr. Zatyra 
życzący sobie kupić takowy majątek, zechcą 
przybyć do tego Rządu na targi w terminach 
dniach: iszym 22 czerwca; 2gim 23 julii, a 3cim 
a8 augusta teraźnieyszego i82g roku maja 18 d..

Sowietnik i Kawaler Czerniejew.
Sekretarz Zaborowski.
Guberński Sokretarz Anikimow.

3 W itebska Izba Powszechney Opieki ni-  
nieyszem ogłasza, i£ w  niey za dług na terminie 
nieopłacony obywatela powiatu lepelskiego Ada­
ma Przeciszewskiego , będzie przedawany z pu- 
licznego aukcyynego targu , majątek jego nie­
ruchomy , leżący w gubernii witebskiey w.po-  
wiecie Lepelskim we wsi Suszy , zapisane po­
dług rewizyi^ 1816 roku 52 dusze płci męzkiey 
z ich zonami i dziećmi, porodzonemi po rewizyi, 
z gruntem do nich należącym i wszelkiem za­
budowaniem: o terminach targów obwieszczono 
będzie osobno. Buchalter Tarauozuk.

P rzed a i domów.
3 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 

tiieyszem ogłasza, iż w niey za dług na termi­
nie nieopłacony, przedawany będzie z Publioz- 
nego aukcyynego targu, dom murowany z pla­
cem, znaydujący się w mieście Witebska, na­
leżący do radcy kollegialnego Wawrzyńca K o­
sowicza ; dla czego terminy targów są nazna­
czone roku teraźnieyszego w dniach: miesiąca 
augusta 2gim, i septembra 2go i 4go.

Buchalter Taranczuk.

3 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
uieyszem ogłasza, iż w niey za dług na termi­
nie nieopłacony, przedawany będzie z pu­
blicznego aukcyynego targu , dom drewniany 
na murowanym fundamencie, znaydujący się w  
M. Witebsku , tialeząoy do mieszczanina w i­
tebskiego Joaiela Szalsta; dla czego terminy tar­
gów naznaczone w dniach roku teraźnieyszego 
miesiąca augusta 27 i septembra 2go i 4go.

Buchalter Taranczuk.

5 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszem ogłasza, iż w niey za dług na termi­
nie nie opłacony, przedawany będzie z publi- 
czuego aukcyynego targu, dom m urowany, z 
placem, znaydujący się w M. Witebsku, nale­
żący do mieszczanina witebskiego Mowszy W en -  
ca; dla czego terminy targów nazuaczone roku 
teraźnieyszego w  dniach augusta 27 i septem­
bra 2go i 4go. Buchalter Taranczuk.

3 Witebska Izba powszechney Opieki ni* 
nieyszetn ogłasza , iż w niey za dług na termi­
nie nie opłacony, będzie przedawany z publi­
cznego aukcyynego targu dom murowany dw u-  
piątrow y, z placem , należący do witebskiego 
mieszczanina Afroima Ryzkiewicza ; dla czego 
terminy targów naznaczone roku teraźnieysze­
go w dniach augusta 27 i septembra 2go i 4go.

Buchalter Taranczuk-

3 Nizey podpisany ma honor pi\zez ni-  
nieysze donieść szauowuey publiczności, iż wszel­
kiego rodzaju brodawki, naro.śnięte paznokcie, 
i nagniotki, bez przyczynienia naymnieyszego bolu 
powyrzyuać, i wygubić obowiązuje się tak, że w 
samey operacyi naymnieyszego cierpienia nie- 
dotnają i Że takowe nigdy więcey rosnąć niebę- 
dą. Umiejętność moją, okazywałem po różnych 
Miastach, i w samey Stolicy St. Petersdurgu; w  
dowodzie czego, znayduląoe się u mnie różne 
świadectwa znacznych osob poświadczają , nie- 
mniey aprobata Generalnego Medyka Dworu  
JEGO I M PE RATO RSKIE Y MOSĆI, a więc 
tuszę sobie że tuteysza Publiczność moją przy­
sługę przyjąć raczy.

Jeżeli kto w takowym przedmiocie, życzyć 
sobie będzie mieć mnie w swoim domu, raczy 
pizysłać zapiskę z adresem dokąd mam się udać, 
a kto się sam pofatygować zechce, to w po- 
ułżey opisanym czasie widzieć się ze mną może. 
Mieszkanie moje na Ulicy Trockiey w domu W. 
Inczykowey pod N. 58g gdzie mnie każdo- 
dzienuie od godziny 8 zrana do 12, od godzi­
ny 1 z południa do 8 wieozorem, znaleść może, 
a zaś żołnierzy, i ludzi^bez sposobu, kurować 
bez płatnie przyrzekam. Maja 28 dnia 1829 r°ku.

Kałman Operator. 
W olno drukować Poliomeyster Chrząstowski.

O s t r z e ż e n i e .
3 Nizey podpisani za prawem wieczysto 

przedażnym przez W. Michała Lrgowicza Sędz. 
Zieros. Wiley. wydanym, a w roku 1825. apry- 
la 20 dnia przed Aktami Ziem. pttu Wilkom, 
przyznanym nabywszy majątek wiecznością Szo- 
pow zwany w powiecie Wiłkom. położenie swe 
ma)fJ°y gdy za dziedzictwo onego w zupełności 
stosownie do prawa przedaznego summę wypła­
cili i nic riiepozostają z rzeczy nabycia dłużnemi,
1 gdy dawność w nabyciu trzyletnia prawem 
Stat. Art.10 z Roz. 7 zamierzona upłynęła, a ztad 
za d< bita wybawcy pod odpowiedź niemoźe bydź 
pociągnięty, aby zatem na wybyty już majątek 
Szopow W . Legowicz długów nie zaciągał i e -  
wikcyi nie spisywał, czyni się ninieysze ostrze­
żenie.

W  Imieniu własnym i brata mego Alexego 
podpisuję Józef Pohoski Sędz. Gran. Wiłkom.

Dozwala się drukować. W ilno  i82g.dnia
2 5 maja Cenzor Leon Borowski.

W  Redakcyi Kuryera Litewskiego znay- 
dują się do przedania exemplarze dzieła Jana 
Śniadeckiego, pod tytułem: T eorya  R a ch u n ku  
jślgiebraicznego  i t. d. Cena rubli sr. 2.

Dozwala się drukować, W i lu0 1829 dnia 
18 maja. Cenzor Leon Borowski.


